
Produkcja włókiennicza
w październ iku

Przem yśl w łók ienn iczy w  m iesiącu październ iku nieom al w c w szy
s tk ich  branżach w ykazu je  dalszy wzrost p ro d u k c ji w  liczbach bez
względnych. P R ZE M Y S Ł B A W E Ł N IA N Y  w yp rodukow a ł w  paździer
n ik u  26.850 m  tk a n in  czy li 91 proc. p lanu  (we w rześniu —  23.852 tys. 
m.). W  PRZEM YŚLE W E Ł N IA N Y M  p rodukc ja  przędzy w yn ios ła  2.418 
^1®- kg  (103 proc.), tka n in  —  3.272 tys. m  (99 proc.) (we w rześniu — 
3.140 tys. m ). B R A N ŻA  W Ł Ó K IE N  Ł Y K O W Y C H  w ykona ła przędzy 
Im anej 1.141 tys. kg  (122 proc.), przędzy ju to w e j —  1.109 tys. kg  (83 
proc.) tk a n in  ln ian ych  —  2.831 tys. m. (112 proc.), tk a n in  ju to w ych  
—  2.264 tys. m. (87 proc), P R Z E M Y S Ł JE D W A B N IC Z O -G A L A N T E R Y J 
N Y  w yp rod ukow a ł tk a n in  jedw abnych  —  2.432 tys. m  (178 proc. p la 
nu), pluszy —  532 tys. m  (129 proc), firan ek , koronek i  t iu l i  — 156 

tys. m  (11* proc,),
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Chłopi m anifestują
przeciwko zdradzie Mikołajczyka

W czoraj, m im o niepogody i  deszczów, odbyły  się w  ca łe j Polsce m a
sowe wiece chłopskie, na k tó rych  om awiane b y ły  w y n ik i prac N adzw y
czajne j K o m is ji Sejm owej d la  zbadania okoliczności ucieczki S tan is ła
w a M iko ła jczyka .

W ciągu dnia nadchodziły do re  -  
d a kc ji w iadom ości ze w szystkich 
s tron  k ra ju , świadczące o licznym  u - 
dziale chłopów  na w iecach i zgroma
dzeniach zorganizowanych przez PPR 
i  SL. Przebieg tych  w ieców  świadczy 
o zdecydowanie w ro g im  stosunku lud  
ności w ie jsk ie j, n ie  w yk lucza jąc  1 
cz łonków  PSL do p o lity k i M iko ła jczy  
ka  i  do w ykonyw anych  przez niego 
z polecenia zagranicznych m ocodaw 
ców  prób siania zamętu i  p rz e c iw 
dzia łan ia  odbudow ie Polski.

Szczególnie ostrą b y ła  reakc ja  ehło 
pów  na u jaw n io ny  fa k t uk ryw a n ia  
przez M iko ła jczyka  dokum entu d y 
plomatycznego, posiadającego poważ
ne znaczenie d la  spraw y naszych gra 
n ic  zachodnich.

Woj. warszawskie
W  w o j. warszaw skim  odbyło się 

ok. 50 w ieców  we w szystk ich  pow ia
tach, na  k tó rych  p rzem aw ia li m. in.: 
z ram ien ia  PPR —  tow. Łęczycki, gen 
Jaroszewicz, pos. K ra je w sk i, z S L — 
posłow ie: K u rp ie w sk i, P rzy tu ła  i  K o  
łodzie jczyk; z PSL: sekretarz Rady 
Naczelnej G ójski, prezes Warsz. 
W oj. Zarządu P SL — W arow ny, po- 
*e ł Laskow ski i  inn i.

Pow. grójecki
W  powiecie gró jeck im  wiece, k tó - 

ze odby ły  się w  gm inach: B łędów, 
D rw a lew , L ip ie , Prom na i  Jazga- 
w e w , w yw o ła ły  w ie lk ie  zainteresowa 
nie, gromadząc tysiączne masy chłop

lazgarzewo
W  Ja zgarze w ie  p rzem aw ia li do zgro 

madzonych: s tary i  zasłużony dzia-

łacz robotn iczy — tow. Franciszek 
Łęczycki i  sekretarz Rady Naczelnej 
PSL — Józef Gójski.

Tow. Łęczycki p rzypom nia ł ch ło
pom  poszczególne etapy k a rie ry  po
lityczn e j M iko ła jczyka , zakończonej 
zdradą narodu.

Szczególnie surowo mówca nap ię t
now a ł fa k t zata jenia dokum entu, k tó  
ry m  rząd ang ie lsk i akceptuje g ran i
ce P o lsk i na Odrze i Nysie. Tow. Łę 
czyck i przypom nia ł, ja k  Polska P a r
t ia  Robotnicza s łow am i swoich czo
ło w ych  przyw ódców  wskazywała chło 
p u  po lskiem u na sk u tk i szkod liw ej 
dla narodu dzia ła lności po lityczne j 
zbiega i  om ów ił w ie lk ie  zadania, ja 
k ie  sto ją  przed polską wsią na d ro
dze do w ydźw ign ięc ia  się z w iekow e 
go zacofania.

Przem ów ienie tow. Łęczyckiego o- 
becni p rz y ję li gorącym i oklaskam i, 
p rze ryw a jąc  w ie lo k ro tn ie  m ówcy o- 
k rzyka m i aprobaty i  uznania.

P rzem aw ia jący w  im ie n iu  PSL se
k re ta rz  Rady Naczelnej PSL — ob. 
G ójski, p rzypom ina w a lkę  ja k ą  p ro
w a d z ili postępowi ludow cy ze wstecz 
nym  k ie row n ic tw e m  PSL. Ob. G ójski 
stw ierdza, że obecnie PSL wchodzi 
na d rog i pozytywnego współdzia łan ia 
w  budow ie i  um acnian iu  zdobyczy 
społecznych i  po litycznych Polski Lu  
dow e j i om awia lin ię  ideow o-po lityez 
ną s tronn ictw a , ustaloną przez ostat
n ią  Radę Naczelną. Szczególny nacisk 
k ładzie  m ówca na potrzebę w a lk i z  
elem entam i . m iko ła jezyko w sk im i w 
szeregach s tronn ic tw a  i  apelu je do 
zgromadzonych o pomoc w  te j spra
w ie.

Po dyskusji, jednom yśln ie  uchwa

lono rezolucję, k tó ra  m. in. głosi: 
„Szczególnie p ię tnu ją  zebrani fa k t za 
ta jen ia  przez zdrajcę narodu i  agenta 
obcych in teresów  — M iko ła jczyka, 
dokum entu politycznego o dużej do
niosłości w  spraw ie naszych granic 
zachodnich. T a k im  postępowaniem 
M iko ła jczyk  dow iódł, że w b rew  pu
b licznym  zapewnieniom  zwalczał on 
granice P o lsk i na Odrze i Nysie, że 
b ro n ił on po lityczn ie  in teresów  nie 
po lsk ich “ . W  zakończeniu rezo lucja  
wzyw a wszystkich b. członków PSL. 
by zdecydowanie zerw a li z dotych
czasową po lityką  negacji i ja łow e j 
opozycji i w raz z całym  narodem 
w a lczy li o podniesienie dobrobytu 
po lsk ie j wsi, o u trw a len ie  nowej Pol 
ski Ludowej.

Węgro^o

Wieś wnna 
dotrzymać kroku CŁCS ŁUPU

I S M O i P O L S K I f ÿ t p A  t f t ł  R O B O T N I C  ZSA

Przem ysł w ytw a rza  dziś tow arów  
przeznaczonych do bezpośredniego 
uży tku  o 25,5 proc. w ięce j n iż  przed 
w o jną . W ytw o rów  przeznaczonych 
d la  dalszej p ro d u kc ji przem ysło
w e j w y tw a rza  się dziś o 86,9 proc. 
w ięce j n iż  przed w o jną . Obie te 
c y fry  da ją  św iadectwo osiągnię
ciom  klasy robotn icze j i  tłum aczą 
w  sposób p rzekonyw ujący, że nie 
może być dz is ia j m ow y w  Polsce 
o głodzie tow arow ym .

Jeśli jednak  odczuwa się jeszcze 
b ra k  tow a rów  przem ysłowych, to 
dzie je  się ta k  na skutek w yn isz
czenia wojennego i w  zw iązku z 
ty m  —  zwiększonego zapotrzebowa 
nia.

P rodukcja  zboża wynosi dziś na 
głowę ludności o 20 proc. m n ie j 
n iż  przed w o jną . P rodukcja  m leka 
o 40 proc. m nie j. P rodukc ja  in 
nych dziedzin w ytw órczości ro ln i
czej na głowę ludności rów nież jest 
niższa od przedw ojennej.

Zestaw ienie p ro du kc ji przem y
s łow e j z  produkc ją  ro lną  jes t aż 
nadto w ym ow ne i  zaw iera w  so - 
bie postu la t pod adresem wsi. K ia  
aa robotnicza zdobyła słę na w ie l
k i  w ys iłek  i  w  n iezm iern ie  tru d 
nych w arunkach  rozw inę ła  tak ie  
tem po pracy, aby nie  ty lk o  zaspo 
ko ić  m in im um  potrzeb bieżących, 
ale by w ytw arzać dobra in w es ty 
cy jne, będące podstawą dalszego 
rozw o ju  dobrobytu . M asy ch łop
skie natom iast m im o poważnych 
osiągnięć, zwłaszcza w  dziedzinie 
zagospodarowania g ru n tó w  poob- 
szarniczych i  na Z iem iach Odzyska 
nych  pozostały w  ty le  —  i  to  jest 
niezaprzeczalne.

A  przecież Państwo D em okracji 
Ludo w e j dało chłopu wszelkie m o
żliwości, nadzie la jąc go ziem ią i nio 
sąe pomoc kredytow ą. Przem ysł rę 
ka m i rob o tn ików  zaopatrzy ł go w 
środki. Dziś p roduku jem y nawo - 
zów  sztucznych w  prze liczeniu na 
Jeden ha o 145,3 proc. w ięce j niż 
przed wojną, a maszyn rolniczych. 
W przeliczeniu na 1 ha uży tków  — 
P roduku jem y o 181,4 proc.

N aw et je ś li p rzy jm iem y, że tern - 
Po wzrostu p ro d u k c ji ro ln e j na sku 

specyficznych w a run ków  nie 
*aws«e może dotrzym ać k ro ku  tern 
Pu p ro d u kc ji przem ysłow ej, n ie  u- 
■ praw ied liw ia  ono dysproporcji, ja- 
ka   ̂ się w y tw o rzy ła  m iędzy tym : 
“ w iem a podstaw ow ym i gałęziam i 
Paszej gospodarki narodow ej. Sojusz 
łobo tn iczo-ch łopski, k tó ry  je s t pod

stawą D em okrac ji Ludow ej, jes t nie 
ty lk o  współdziałanie»-' j wsi
w  dziedzinie p o lity k i w ew nętrzne j 
czy zagranicznej, ale jes t i pow i - 
nien być rozum iany jako  współdzia 
lanie rów nież w  rozw oju gospodar
czym naszego k ra ju . I  je ś li ten roz 
w ó j ma zapewniać stałą i  n iep rzer
waną poprawę w a run ków  życia ca
łego narodu —  to  w in ie n  on obu 
podstawowych dziedzinach ego 
życia przebiegać ró w n o *- '-  - ' D y 
sproporc ja  m usi zniknąć. W ieś po
w inna  prz^sples- ‘ '— •' ,,y ró w  
nać swe tem pa z klasą robotniczą.

G run tów , k tó re  m a ją  być wzięte 
pod p ług  pozostało ju ż  n iew ie le . Roz 
trzygnięć należy szukać na drodze 
in te n s y fik a c ji up raw y. Dziś w y d a j
ność z ha w  Polsce jest o przeszło 
20 proc,, niższa n iż  przed w o jną . A  
przecież z iem ia n ie  stała się gorsza, 
a nawozów jes t w ięce j i maszyn 
jes t w ięcej.

W niosek jes t prosty — T R Z E B A  
ZR EO R G AN IZO W AĆ . ZR A C JO N A  
L IZ O W A C  PRACĘ N A  R O LI. 
T R Z E B A  UNOW O CZEŚNIĆ GO - 
SPO DARKĘ R O LN Ą . TRZE - 
B A  Z M O B IL IZ O W A Ć  W SZY -  
S T K IE  W EW N ĘTR ZNE REZERW Y, 
K T Ó R Y C H  N A  W S I JEST J E S Z 
CZE B A R D ZO  W IE LE . TR ZE B A  
PO DNIEŚĆ P O ZIO M  K U L T U R Y  
ROLNEJ.

Każdy gospodarz, każdy gm inny 
czy pow ia tow y zarząd Samopomo - 
cy C h łopskie j w in ien  zdać sobie 
sprawę, że w zrost w yda jności z ha 
oznacza nie. ty lk o  wzrost w k ładu  
wsi w  gospodarkę narodową, ale za 
razem i  w zrost zamożności każdego 
gospodarza, poprawę by tu  każde - 
go chłopa.

W  P A Ń S T W IE  LU D O W Y M  IN T E  
RES JE D N O S T K I W IĄ Ż E  SIĘ N IE 
R O Z E R W A LN IE  Z  INTERESEM  
NARODU.

P a rtia  nasza w a ln ie  przyczyn iła  
się do nadania chłopom ziem i. P a r
tia  nasza przez odbudowę przem y - 
słu zapew niła w s i sta ły, w zras ta ją 
cy do p ływ  tow arów . K o le jn y  prze - 
łom  ja k i ma być w  gospodarce ro l
ne j dokonany w in ie n  rów nież być 
w  znacznej m ierze dziełem naszej 
p a rtii.

Znów  nadchodzą w ie lk ie  dn i dla 
peperowców na w si: Z M O B IL IZ O 
W AĆ M IL IO N Y  CH ŁO PÓ W  DO 
W A L K I O W IĘ K S Z Ą  W Y D A J
NOŚĆ KA ŻD E G O  C H ŁO PSKIEG O  
GOSPO DARSTW A I  C A Ł E J W SI 
P O LS K IE J.

Setki chłopów  z okolicznych wsi. 
bra ło  udzia ł w  zgromadzeniu w  W ę
grow ie , na k tó ry m  przem aw ia ł gen. 
Jaroszewicz.

Chcemy budować szkoły, szpitale, 
domy, rozw ijać  przem ysł, chcemy pra  
cować dla k ra ju  i współżyć z in n y 
m i narodam i — m ów i gen Jarosze
w icz do chłonących jego słowa słu
chaczy. Naród po lsk i z całą stanow
czością przeciwstaw ia się podżega
czom w o jennym  i  agentom obcych po 
tęg. Czołowego agenta rząd pozbaw ił 
obyw ate lstw a polskiego, a Sejm  man 
datu poselskiego.

Zebrani b u rz liw y m i oklaskam i da
ją  w yraz aprobacie posunięciom rzą
du.

P rzem aw ia ł rów nież przedstaw icie l 
PPS tow . O kulus oraz w ie lu  chłopów 
i  działaczy m iejscowych.

Woj. łódzkie
(Telef. Od własnego korespondenta) 
W dn iu  w czorajszym  odbyły się ma 

sowę wiece zorganizowane przez SL 
i PPR w  14 pow iatach: Kutno, Sie
radz, Skierniew ice, P io trków , W ie
luń, Łódź, Rawa Mazowiecka, Ra
domsko, Łęczyca, Łowicz, Opoczno, 
Łask, B rzeziny i Końskie.

Ogółem w  wiecach wzięło udzia ł 
około 150.000 osób. Wiece m ia ły  cha
ra k te r w y ją tkow o  ożyw iony. W ystę
pow a li na n ich zarówno PPR-owcy 
ja k  i  PPS-owcy, SL-ow cy, a w ie lo 
k ro tn ie  i PSL-owcy. Ludność w ie j
ska w  prostych surowych słowach po 
tęp ia ła M iko ła jczyka  i  jego szajkę. 
Jeden z chłopów PSL-ow iec w  po
w iecie ło w ic k im  pow iedzia ł m in  • 
W ie rzy liśm y z początku w  M ik o ła j
czyka, w ie rzy liśm y  jego słowom  i za
pewnieniom . Teraz w idz im y, że M i
ko ła jczyk oszukał nas, oszukał cały 
naród polski.

Szereg w ieców  powstało samorzut 
nie, ja k  to m ia ło  miejsce w  miastach 
Opocz.yńsk, Psysucha, O drzywół.

Woj. rzeszowskie
(Tele f. od własnego korespondenta) 
W czoraj w  16 pow iatach woje wódz 

tw a  rzeszowskiego odbyły  się zebra - 
nia, na k tó rych  ch łop i jednogłośnie 
w ypow iedz ie li się przeciw ko hanieb - 
ne j działa lności M iko ła jczyka , jego sa 
mego nazywając zdrajcą i sp rzedaw 
czykiem  własnego narodu.

Pow. łaimcki 
i przeworski

Szczególnie wspaniale wypad) w i cc 
w  powiecie łańcuck im  i  przeworskim
— kolebce radykalnego ruchu ludo - 
wego. Na zebraniach tu zorganizowa

nych chłop i oświadczyli,-, iż pełne od
grodzenie się w s i od tych  nie licznych, 
k tó rzy  w  skrytośc i ducha tk w ią  jesz
cze p rzy zgubnej po lityce M iko ła jczy 
ka, jest podstawą ich dzia łania. Do

wodem tego jest usunięcie ze stanow i 
ska przewodniczącego pow ia tow e j Ra 
dy Narodowej w  Łańcucie członka 
PSI Sobka.

Pow. J a s ł o
W powiecie Jasło, gdzie przeważa 

element robotniczy, odbyły się wiece 
w  7 gminach, i  tu chłop i po tępia li 
m iko ła jczykow sk ie  in try g i i ich sro-, 
m o tny  koniec, tw ierdząc, ,że. M ik o ła j- |  
czyk chcia ł przede w szystkim  rozbić ] 
sojusz robetniezo - chłopski, bo tak  
obiecał swym  anglosaskim pro tekto  - 
rem.

D e p e s z a
Przewodniczącego Prezydium 

R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R
do Prezydenta Bieruta

Na ręce Prezydenta R. P. Bołesława B ie ru ta  w p łynę ła  następu
jącą depesza:

P A N  PREZYDEN T RZECZYPO SPO LITEJ P O LS K IE J 
B O LE S ŁA W  B IE R U T  — W A R S Z A W A  

Proszę Fana, Panie Prezydencie i  w  osobie Pana — zaprzyjaź 
n iony N aród Polski o przyjęcie  wyrazów  wdzięczności za okazanie 
serdecznych uczuć i  życzenia przesłane z okazji 30-ej Rocznicy Wie) 
k ie j Socja listycznej R ew oluc ji P aździern ikow ej.

(— ) M. SZW ER NIK

Tow. Maurice Ihorez
w W arszawie

Tarnobrzeg i Krosno
Niezależnie od w ieców  po litycz  - 

nych odbyły się wczora j rów n ież ze
brania o charakterze gospodarczym, 
ja k  Powiatowego Zw . Samopomocy 
Chłopskie j w  Tarnobrzegu i  Krośnie, 
w o jew ódzkie j na rady samorządow
ców — członków S tr. Ludowego w  
Rzeszowie i inne. Na zebraniach tych 
ch łop i podkreślali, że w ieś rzeszow -  
ska, wolna od m iko ła jczykow sk ie j 
zm ory z now ym  zapałem sta je  do roz 
w iązyw ania  gospodarczych tru d n o ś 
ci czego najlepszym  dowodem j° s t 
współzawodnictwo pracy pomiędzy 
poszczególnymi gm inam i rozpoczęte 
w  powiecie ja ros ław sk im , ła ń c u c k im i
przeworskim .

Chłop i pow ia tu rzeszowskiego na 
zebraniu poświęconym 40 rocznicy ra  
dykalnego pisma chłopskiego „Z a ra 
n ie “ . którego red ak to ra m i b y li M a li - 
now sk i i  Nocznicki z pogardą w y r a 
ża li się o M iko ła jczyku , k tó ry  ja ko  a - 
gent obcych in teresów  chcia ł skie ro
wać masy chłopskie na drogę zdrady 
wobec całego narodu.

W .  pomorskie
(Telef. od własnego korespondenta) 
W dn iu  wczorajszym  Odbyło się w  

w o jew ództw ie pom orskim  ponad 50 
w ieców i zgromadzeń chłopskich.

Chłopi przem aw iający na zgroma
dzeniach po tęp ia li w  najostrzejszych, 
słowach zdradziecki czyn M iko ła jczy  
ka.

Szeroko kom entowano zatajenie 
przez M iko ła jczyka  ważnego doku -  
m entu. k tó ry  dziś, gdy reakcja  anglo
saska kw estionu je  nasze prawa do 
tych ziem, jest dla n ie j szczególnie 
n iewygodny. Sprawozdania z przebie 
gu w ieców  jeszcze napływ ają. .

Woś. poznańskie
(Tele f. od własnego korespondenta) I
W dn iu  w czorajszym  odbyło się w  i 

w o jew ództw ie  poznańskim  ponad j 
100 w ieców  g m in n y c h ,' na k tó rych : o- 

, m aw iane b y ły  okoliczności tow arzy - ! 
szące ucieczce M iko ła jczyka  i jego] 
szkodniczej dla P o lsk i dz ia ła lności.] 

, Wiece te, szczególnie na terenach, na ‘ 
I k tó rych  M iko ła jczyk  znany b y ł jesz- 
| cze przed w o jną  jako  jeden z na jba r

dziej reakcyjnych przywódców ludo
wych, da ły  w yra z  zupełnemu bankru  
c tw u  politycznem u M iko ła jczyka  w  
k ra ju .

Już po zam knięciu num eru na p ły -
'  nę ły szczegółowe w iadom ości z prze

biegu wczorajszych w ieców  . chłóp -  
skich. W iadomości te podamy w  dn iu
ju trze jszym .

Maurice Thorez poseł do Parlasnen 
tu, były wicepremier Francji, Sekre
tarz Generalny Komitetu Centralnego 
Francuskiej P artii Komunistycznej za
trzymał się w  W arszawie w drodze 
powrotnej z M oskwy, gdzie brał udział 
w uroczystościach z okazji 30-lecia 
W ie lk ie j Rewolucji Listopadowej.

Na dworcu przyw ita li Maurice 
Thoreza w imieniu Komitetu Central 
nego PPR tow. tow. Jakub ßerman i 
Ostap D łuski.

Towarzyszowi Thorezowi towarzy 
szą Jeanette Veermeersch, poseł do 
Parlamentu członek KC Francuskiej 
P artii Komunistycznej i  członek Ko
mitetu Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Kobiet dr Laurent Casanowa 
poseł do Parlamentu, b. minister, czło 
»ek ßiura Politycznego Francuskiej 
P artii Komunistycznej oraz sekretarz 
osobisty tow. Thoreza, Soupierte.

W  ciągu dnia dzisiejszego tow. 
Maurice Thorez złożył w izytę m ini
strow i spraw zagranicznych Zygmun
tow i Modzelewskiemu, premierowi Jó 
zefowi Cyrankiewiczowi i  Prezyden
tow i RP ßoleslawowi Bierutowi.

Dziś wieczorem M ulice Thorez 
wraz z towarzyszami wyjeżdża do Ka 
tow ic i W rocław ia.

♦
W itam y serdecznie na ziem i po lsk ie j 

p rzedstaw icie li francuskiego ruch u  ro 
bot niczego z tow . Thorezem, sekre ta
rzem Francuskie j P a r t ii K om un is tycz
ne j na czele. W itam y tow . Casanowa, 
nieugiętego bo jow n ika  Ruchu Oporu 
w  okresie okupac ji n iem ieck ie j a o - 
becnie bo jo w n ika  o odrodzenie k u ltu 
r y  francu sk ie j. W ita m y  tow . Veer
meersch zasłużoną działaczkę ruchu 
kobiecego i  wszystkich drogich nam 
gości.

W  osobach ich  społeczeństwo na 
sze w idz i p rzedstaw ic ie li te j F ranc ji, 
k tó ra  w ie rna  sw ym  ideałom , kroczy 
konsekwentn ie po drodze dem okracji 
i niepodległości. W'idzi w  n ich  rep re 
zentantów  czołowej p a r ti i narodu 
francuskiego, p a r ti i obrony suw eren
ności przed zakusami am erykańskie
go im peria lizm u  i  w a lk i z podżega
czami w o jennym i, p a r ti i obrony hono
ru  i  godności narodu z k tó rym  łą 
czą nas bogate tradyc je  przy jaźn i. 
Wadzimy w  n ich  reprezentantów  p a rtii 

F rancusk ie j P a rt ii Kom unistycznej, 
k tó ra  jes t dziś g łów nym  m otorem  
w a lk i o odrodzenie i  lepszą przysz
łość F ranc ji, i  k tó ra  jednocześnie 
sto i tw a rdo  na gruncie  przy jaźn i 
polsko - francusk ie j.

Łączy nas wspólna w a lka  o te sa
me cele i  idea ły. N iechaj ich po
b y t w  naszym k ra ju  zacieśni jeszcze 
ba rdz ie j nasze wspólne więzy.

n iiennie K om ite t C entra lny Francu 
sk ie j P a rt ii K om unistycznej, pod 
k ie row n ic tw em  — M aurice Thore -

W  okfesie w ydan ia  H iszpan ii na 
łu p  Franco, okupow ania A u s tr i i przez 
N iem cy, opuszczenia Czechosłowacji 
w  M onachium , Thorez ostrzega naród 
przed niebezpieczeństwem tak ie j po
l i t y k i  i wskazuje drogę w y jśc ia  z *y 
tu a c ji, w  ja k ie j F ranc ja  się znajduję. 
Thorez z całą mocą dem askuje iluz je , 
siane przez tych, k tó rzy  chcą iść na 
uk łady, czy kom prom isy z h it le ro w 
ską I I I  Rzeszą i głosi konieczność e- 
nerg icznej w a lk i z napastn ik iem  h i - 
tle row sk im .

Po w ybuchu  w o jn y  w  1939 r. i  de
lega lizac ji P a r t ii Kom unistycznej 
przez m onach ijczyków  francuskich , 
schodzi w  podziemie i  staje na czele 
ruchu oporu przeciwko okupantow i 
h itle row sk iem u.

Thorez b y ł deputowanym  od r. 
1928. Po w yzw o len iu  b y ł w  k ilk u  ga
binetach m in is trem  stanu i  w icepre
m ierem  i  da ł dowody, że jest rów n ie  
w yb itn ym  mężem stanu, ja k  i  t ry b u 
nem ludu.

We F ra n c ji m ów ią, że istota jego 
m yś li po lityczne j da się zamknąć w 
jego zdaniu: „ IN IC J A T Y W A  LU D U  
W  W IE L K IC H  C H W ILA C H  H IS T O 
R II  JEST G ŁÓ W N Y M  ELE M E N TE M  
ZW Y C IĘ S T W A “ .

Na zaproszenie Centr. In s ty tu tu  K u lt  w g  przybyła  do P<M$U armtg 
dM atawy P o lon ii Francuskie j, któ rzy zwieätiiK Stare Miasto.

Kim jest Maurice Thorez
M aurice Thorez u rodz ił się 28 k w ie t 

n ia  1900 roku  w  N oyelles-G odault 
(departam ent Pas de Calais). Jest on 
synem i w nuk iem  górn ików , k tó ry  
sam rozpoczął pracę ja ko  gó rn ik , ma 
ją c  zaledwie 12 lat.

Działalność po lityczna  rozpoczął 
bardzo wcześnie, w  r  1919 wskedł do 
P a rt ii Kom unistycznej. W r. 1923 zo
staje obrany sekretarzem Federacji 
Kom unistyczne j departam entu Pas 
de Calais. W  r. 1924 obe jm uje  k ie rów  
n ic tw o  okręgu północnego P a rt ii Ko 
m unistycznej. Od stycznia 1924 r . jest 
członkiem  K om ite tu  Centralnego, a w  
łip cu  1925 r . wchodzi w  skład B iu ra  
Politycznego te j P a rtii.

Thorez jes t n iestrudzonym  bojo« 
n ik iem  jedności robotn icze j i  złącze 
nia  wszystk ich s ił dem okratycznych 
w  walce *  faszyzmem, bo jow nik iem  
w spółdzia łan ia narodów  m iłu jących  
pokój i  wolność w  walce z agreso
rem . Taką po litykę  stosuję nieod-

¡O BUENOS AIRES. Tysiące ko le ja 
rzy  rozpoczęło w  dn iu  w czora j- 

; szym s tra jk , domagając się zw yżki 
I płac.

| O  NOW Y JO RK.— Brygada L in c o l
na, am erykańska sekcja M iędzy

narodow ej B rygady dla  Repubiikan 
w  hiszpańskie j w o jn ie  dom owej, w y 
sła ła lis t o tw a rty  do M arshalla, w zy 
wając go do zerw ania stosunków "z  
Franco i  w strzym an ia dostaw broni 
dla Hiszpanii.
D  LO N D YN . — Ogłoszono tu wczo

ra j, że zostaną zniesione, w p ro 
wadzone podczas w o jny  ograniczenia 
handlu z Bułgarią.
O  TO K IO . — Według opub likow a

nych ostatnio o fic ja ln ych  danych 
w Japonii, przeciętn ie 2.000 ro b o tn i
ków rocznie ponosi śm ierć przy pra- 

. cy. a około 40.000 — poważne obra- 
i łrn iA . Najw iększa ilość wypadków 
(p rz y  pracy zdarza się w  przemyśle 

węglowym .

O  i'*0 '?.1 -,O R K ' — Na konferencję 
handlu i  zatrudnien ia , zorganizo

waną pod auspic jam i Rady Gospodar 
czo - Społecznej ONZ, k tó ra  tozpo 
częła obrady w dn iu  21 hm w Hava- 
me na wyspie Kuba, udał się jako 
przewodniczący delegacji po lskie j, pro 
fesor Stanisław  Raczkowski, do adca 
ekonomiczny delegacji po lsk ie j o» 
sesję Generalnego Zgromadzenia Na- 
rodów  /jednoczonych.



Produkcja PIERWSZA KONFERENCJA AKTYWÓW
fabryki Cegielskiego

Osiągnięcia Zakładów  Przem ysło
w ych H . Cegie lski w  Poznaniu w  m ie 
siącu październ iku  b r. w  dziedzinie 
p ro d u kc ji parowozów i  wagonów sy
p ia lnych  przyczyn ia się n ie w ą tp liw ie  
do dalszego uspraw nien ia  ruchu  k o 
lejowego. Z ak łady w yp rod ukow a ły  
w  tym  czasie 11 now ych parowozów 
typu  T .Y  45 w raz z tendram i, k tó re  
przekazano M in is te rs tw u  K om u n ika 
c ji. N a zam ówienie Polskiego B iu ra  
Podróży „O rb is “  wykonano 10 wago
nów sypia lnych. Ponadto w  paździer 
n ik u  br. Z ak łady  w yprodukow a ły  
4.000 m aźnic i  3.000 zderzaków, k tó re  
dostarczone zostały zakładom  produ
ku jącym  sprzęt ko le jow y.

ZWM i ZMW „Wici“ warszawskiego

Pian roczny
w ykonany

Państwowa F a b ryka  M akaronu  i
Ś rodków  Spożywczych N r  6 w  B yd 
goszczy w ykona ła  roczny p lan p ro
d u kcy jn y  z nadw yżką 264 ton m a
karonu, przekraczając norm ę o 22 
proc.

D yrekc ja  F a b ry k i w yp łac iła  w  zwią 
zku z tym  specjalne prem ie 152 pra 
cow nikom , za trudn ionym  przy  p ro
dukc ji.

Jubileusz PPS
w  L o d z i

Z okaz ji jub ileuszu  55-lecia !st- 
n ien ia  P o lsk ie j P a r t ii S ocja listycz
ne j odby ły  się w  dniach 22— 23 l i 
stopada liczne uroczystości zarówno 
w  Łodzi, ja k  i  na teren ie w o j. łódz
kiego.

Szczególnie uroczysty  przebieg 
m ia ła  cen tra lna akadem ia w  Łodzi, 
na k tó re j p rzem aw ia li: sen iorka ru 
chu socjalistycznego w  Polsce, po
słanka D orota K łuszyńska i  sekre
ta rz  W oj. K o m ite tu  PPS, poseł W a
chowicz.

Uroczyste akadem ie jubileuszowe 
odby ły  się dn. 23 bm. rów n ież  w  17 
m iastach w o j. łódzkiego. Na akade
m iach tych  p rzem aw ia li czo łow i 
działacze p a rty jn i,  reprezentu jący 
władze naczelne i  w o jew ódzkie  P o l
sk ie j P a r t ii Socja listycznej. W  W ie
lu n iu  i  P io trko w ie  p rzem aw ia ł m i
n is te r Osóbka M oraw sk i, w  K u tn ie ) 
w icew ojew oda łódzk i S taw ińsk i, zaś 
w  Sieradzu w iceprzewodniczący K o 
m ite tu  Centralnego O M  TUR, K acz
m arek.

Ziazd spółdzielców
członków  SD

W czoraj odbył się w  W arszaw ie o- 
gó lnopo lski zjazd spółdzielców, człon
ków  Str. Demokratycznego, z udzia
łem  około 200 delegatów z terenu ca
łego k ra ju .

W czoraj odbyła się pierwsza, po pod 
p isan iu  um ow y o współpracy, w a r
szawska kon fe renc ja  a k ty w u  organiza 
c j i  Z W M  i  ZM W  „W ic i“ .

Na kon fe ren c ji obecni b y li przedsta
w ic ie le  W K  PPR, tow. D ura jczyk , Za
rządu W ojewódzkiego ZSCh. —  ob. Sa 
la tko  i  przedstaw ic ie l P 3 L  — ob. Gór_ 
czyk.

Po przem ów ieniach pow ita lnych , w  
k tó rych  m ów cy podkreś la li fa k t  za
cieśnia jącej się w spółp racy m iędzy o- 
biam a organ izacjam i m łodzieżowym i, 
w y g ło s ili re fe ra ty : sekre tarz Zarządu 
G łównego Z M W  „W ic i“ , ob. Stasiak 
i  w iceprzewodniczący Żarz. Głównego 
ZW M , pa ł. Jerzy M oraw ski, om aw ia
jąc  znaczenie ideologiczne i  p raktycz
ną rea lizac ję  um owy.

W ożyw ionej dyskus ji omówiono 
zagadnienie współpracy m iędzy b ra t
n im i organizacjam i, sprawę dalszego 
zacieśnienia sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego na odc inku  m łodzieżow ym  oraz 
sprawę w ye lim inow an ia  resztek reak
c ji z ruchu  młodzieżowego. Dużo uw a
g i m ów cy pośw ięc ili spraw ie odbu
dow y wsi, spó łdz ie ln i i  zagadnieniu 
w ychow ania zawodowego młodzieży 
w ie jsk ie j.

Po podsum owaniu dyskus ji przez po 
sła M orawskiego, uchwalono rezolu
cję, s tw ierdzającą:

P ierwsza kon fe renc ja  a k ty w u  ZW M  
i  Z M W  „W ic i“  w o j. warszawskiego 
w ita  z radością zawarcie um ow y o 
w spółp racy m iędzy b ra tn im i o rg an i
zacjam i m łodzieżow ym i, w idząc w  j 
ty m  dalsze zacieśnienie sojisszu robot | 
niszo -  chłopskiego na odcinku m io - 
dzieżowym  i  w ye lim ino w an ie  resztek 
w p ły w u  re a k c ji na ca ły  ruch  m łodzie 
żow y Zada ona dalszy bolesny cios 
re a k c ji i  p rzec iw staw i się i rafiowa - 
n iom  politycznego oddz ia ływ an ia  pew 
ne j części k le ru  na m łodzież w ie jską. 
P rzyrzekam y w  m yśl tekstu  um owy 
zacieśniać współpracę i  w ychow yw ać 
m łodzież w  duchu sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego.

Zebrany a k ty w  Z W M  i  Z M W  „ W i
c i“  postanaw ia:
4 W  obliczu a taków  im peria lizm u
I  am erykańskiego na suwerenność 

narodów  Europy zespolić wszystkie 
s iły  naszych organ izac ji m łodzież» - 
w ych  w  celu ostatecznego w ye lim in o  
w an ia  w p ływ ó w  m iko la jczy kow skich 
ze wsi, ja ko  w ro g ie j nam  agentu ry 
obcego w yw iadu . N ie ma m iejsca w  
naszym ruchu m łodzieżow ym  dla słu 
gusów i  szpiegów kopiących grób pod 
niepodległość i  suwerenność Polski. 
W  odpow iedzi na zakusy re a k c ji m ię 
dzynarodow ej u w le lo k ro tn im y  nasze 
w y s iłk i d la  odbudow y wsi, szczegół - 
nie pow ia tów , k tó re  na jb a rdz ie j uc ier 
p ia ły  od dzia łań wo jennych.

Będzie to najlepszą odpowiedzią 
podżegaczom w ojennym , 

s Q Obie organizacje przeprowadzą 
| fc  wspólną akc ję  uśw iadam ia jąco-p ro  
! pagandową na wsi, w yjaśnia jącą, że 
; uiszczenie podatku gruntow ego w  zbo 

żu jes t spełn ien iem  obow iązku obywa 
i  te lskiego i  ma w ie lk ie  znaczenie dla

norm alnego rozw o ju  naszej gospodar | w ye lim inow ać z U n iw e rsy te tów  Ludo
k i narodowej.

Każdy chłop w in ie n  w yw iązać się 
w  pe łn i z tego obow iązku. Działacze
m łodzieżow i dop ilnu ją , aby w ym ia r 
podatku gruntow ego b y ł sp raw ied li - 
w y  i  n ie  obciążał zby tn io  chłopa, do
tkn ię tego klęską żyw io łow ą i  chłopa 
m ałorolnego na korzyść chłopa — bo 
gacza.

3 O rganizować wspólne ku rsy  spół
dzielcze i  w  m ia rę  swoich m oż li

wości obsadzać aparat spółdzielni 
przez absolwentów  tych  kursów , zwal 
czać spekulację i  oczyścić spóldziel - 
czość z elem entów spekulacyjnych. 
Szczególnie rozw ijać  i wzmacniać 
spółdzie ln ie gm inne ZSCh., k tó re  
gw a ra n tu ją  zabezpieczenie in teresów  
m ało i  ś redn ioro lnych gospodarzy. 
Owoce pracy chłopa muszą być w  ca 
łości d la  chłopa, a n ic  d la  spekulan - 
ta.

4 O żyw ić i  zacieśnić współpracę na 
odcinku samorządu te ry to ria ln e  * 

go, a przede w szystk im  w  RN, w  k tó 
rych  obie organizacje w in n y  mieć 
swoich przedstaw icie li.
C  Pogłębić współpracę na Odcinku 
w  sportu  ludowego i  PRW , k tó re  bę 
dzie źród łem  przem ian psychicznych 
w s i po lsk ie j, szczególnie na odcinku 
po litycznym , społecznym i  gospodar
czym.

6 Obie organizacje rozw iną in te n 
sywną działalność w  celu zapeł - 

n ien la  U n iw e rsy te tów  Ludow ych i 
szkól ro ln iczych  młodzieżą chłopską i 
zrob ią wszystko, co w  ich  mocy, aby

[ w ych  i  szkół ro ln iczych  w p ły w y  
wsteczne, reakcyjne.

7 Zacieśnić ja k  na jbardz ie j współ
pracę na odcinku ku ltu ra ln o  -  o - 

św ia tow ym  poprzez udostępnienie 
św ie tlic  i  b ib lio te k  członkom  obu o r
ganizacji, w ym ianę prasy organ izacyj 
nej, tw orzenie wspólnych zespołów 
artystycznych, urządzanie wspólnych 
im prez artystycznych, w ieczorów świe 
tlic o w y c li i  dyskusyjnych, kursów  pro 
pagujących czyte ln ic tw o, organ izow a
nie  kursów  d la  analfabetów.

8 K on ferencja  stw ierdza, że należy 
dokonać pa rce lac ji m iędzy chło - 

pów dóbr m a rtw e j rę k i oraz usta lić 
określone taksy za spełn ian ie usług 
kościelnych.

D la  zrea lizowania powyższych wska 
zań obie organizacje zorganizują kon 
ferencje pow iatowe, gm inne i  w ie j - 
skie w edług ka lendarzy usta lonych 
przez Zarządy, wspólne ku rsy  organ! 
zacyjne, św ie licow e i  zd row ia  oraz 
wspólne wczasy zim owe dla  m łodzie
ży w ie jsk ie j.

Przez ścisłą współpracę na każdym  
k ro ku  będziem y budow a li Poiskę L u 
dową, w zm acn ia li sojusz robotniczo-1 
chłopski d la  dobra całego narodu, d la  , 
dobra P o lsk i Ludow ej.

Z A R Z Ą D  W OJEW Ó DZKA

Schuman, Blum, Bidault, Ramadier
Nowy rząd francuski
gwarantuje wierną służbę interesom... USA

P A R Y Ż, 23.11 (PAP). P rem er Ro
be rt Schum an przez całą niedzielę 
p ro w a dz ił pe rtra k tac je  z przywódca
m i p a r t i i po litycznych  w  celu ustalę 
n ia  lis ty  nowego rządu francuskiego.

W godzinach w ieczornych w  ku lu a  
rach Zgrom adzenia Narodowego przy 
puszczano, że skład rządu będzie na
stępujący:

P rem ier — R obert Schuman (MRP), 
Opieka Społeczna —  Leon B lu m  (socja 
lista), w icem in is te r p racy —  D anie l 
M aye rr (socjalista), S praw y Zagranicz 
ne — Georges B id a u lt (MRP), Spraw y 
W ewnętrzne —  Paul Ram adier (socja-. 
lista), Spraw iedliw ość —  A nd re  M a
r ie  (radyka ł). S praw y W ojskowe — 
Teitgen (MRP), K o lon ie  — Co-ste F lo 
re t, R oboty Publiczne ł  K om un ikac ja  
— Jules M och (socjalista), Finanse i  
Gospodarka Narodowa —  Rene M ayer, 
O św iata —  Naegelen (socjalista), Od
budowa —  Coty, M in is te rs tw o  dla 
spraw  b. kom batan tów  —  M itte rand .

Agencja F ranc Presse doniosła, że 
b y ły  p rem ie r P au l Reynaud, przesłał

do p rem iera  Schumana lis t, w  k tó ry m  
odm aw ia wzięcia udz ia łu  w  jego ga
binecie.

1 milion strajkuiących
P AR YŻ, 23.11 (PAP), W niedzielę, 

we F ra n c ji s tra jko w a ło  ogółem około 
m ilion a  robo tn ików . S tra jk o w a li ko 
lejarze, m eta low cy i robo tn icy  prze
m ysłu  budowlanego. W  poniedziałek 
s tra jk  obejm ie rob o tn ików  w szystkich 
po rtów  francuskich.

W skutek s tra jk u  ko le ja rzy  węzła 
paryskiego, ruch  zam arł ca łkow icie  
na dw orcu liońsk im  i na dw orcu A u 
s te rlitz , a częściowo został wstrzym a
ny  na dw orcu W schodnim  i na d w o r
cu Północnym .

Zw iązek zawodowy ko le ja rzy  u - 
c h w a lił rezolucję, w  k tó re j wyraża 
solidarność ze s tra jk u ją c y m i i  wzyw a 
dyrekc je  ko le i francusk ich  do ja k  n a j
szybszego zaspokojenia żądań ogółu 
pracow ników .

NOWY PLAN POMOCY DLA NIEMIEC
Z A R Z Ą D  W OJEW Ó DZKI* j D em okratyczne elementy w U SA

z ń w  „W ic i“  i J  ■'

krytykuiff politykę rzędu
Z M W
*

Po części o fic ja ln e j zespoły a rtys
tyczne ZW M  i  Z M W  „W ic i“  w ys tąp iły  
z bogatym  program em  artystycznym .

Polacy z Niemiec
pragną powrotu do k r a ju
Zjazd dehgatiw Zw ązku Polaków w Niemczech

B E R L IN , 23.11 (PAP). —  W niedzie 
ię, 23 listopada, rozpoczął się w  gma
chu polskiego konsu la tu  w  B erlin ie  
p ierw szy po w o jn ie  z jazd delegatów 
Z w iązku  P o laków  w  Niemczech, m a
ją cy  na celu reak tyw ow an ie  po 8 -le t- 
n ie j p rze rw ie  działa lności Zw iązku.

Demokratyzacja uczelui
i planowa praca w dziedzinie nauki
Wywiad PAP z tow. min. Skrzeszewskim

M in . ośw iaty, tow . d r  Skrzeszew 
ski, udz ie lił p rzeds taw ic ie low i PAP 
w yw iadu , w  k tó ry m  om ó w ił n a j
ważniejsze wytyczne nowego de
k re tu  o organ izac ji n a u k i i  szkol
n ic tw a  wyższego.

Nowa ustawa o wyższym  szkoln ic
tw ie  rozszerza w  pierw szym  rzędzie 
sk ład organów ko leg ia lnych : np. w
m yśl nowej us taw y do senatu uczelni 
wchodzą obok pro fesorów , przedsta
w ic ie le  docentów i  asystentów, do 
Rad W ydzia łow ych dopuszcza się a- 
systentów; ja ko  organ doradczy, ma
jący  praw o k ry ty k i i  wysuwania po
s tu la tów  pow o łu je  się ogólne zebra
nie  uczelni. W  skład zebrania ogól
nego wchodzą p racow n icy naukow i, 
przedstaw icie le m łodzieży s tu d iu ją 
cej i p racow n ików  ad m in is tra cy j
nych uczelni.

D ru g im  w ażnym  m om entem  ustawy 
jes t to, że sankcjonu je  ona wyższe 
szkoły zawodowe typu  nieakadem ic- 
kiego.

Nowa ustawa o organ izacji nauk i 
wyższego szkoln ic tw a um oż liw ia  no 
w y  sposób pow o ływ an ia  rek to ra , k tó 
r y  m a być pow o łany spośród trzech 
kandydatów , w yb ran ych  przez ze
branie wyborcze uczelni.

Ustaw a tw o rzy  ba rdz ie j nowoczes
ną fo rm ę samorządu un iw e rsy teck ie 
go, a m ianow icie , samorząd cen tra l
n y  w  fo rm ie  Rady G łów ne j. Rozsze
rza to poważnie dotychczasowe kom 
petencje samorządu un iw ersyteck ie 
go. Rada G łówna, ja ko  organ samo-

Inauguracja
roku akademickiego
w W. S.H.S w Krakowie

W in au gura c ji nowego ro ku  aka
dem ickiego w  Wyższej Szkole Nauk 
Społecznych, w z ią ł udz ia ł m in. 
ośw iaty d r  Skrzeszewski, k tó ry  w y 
g łos ił przem ów ienie na tem at zadań 
wychow aw czych Szkoły w  nowej 
rzeczyw istości P o lsk i Ludow ej.

rządu centralnego, ma glos decydu
ją cy  we wszystkich sprawach zasad
niczych, dotyczących na u k i i  szko l
n ic tw a  wyższego. Rada G łów na skła„ 
da się w  dwóch trzecich z czynnych 
p ra cow n ikó w  naukow ych, ja ko  n a j
bardzie j kom petentnych w  te j dzie
dzinie.

Nowa ustawa rozszerza rów n ież sy 
stem przy jęć s tudentów  do wyższych 
uczelni, um oż liw ia jąc  wstęp n ie  ty l 
ko  na podstaw ie św iadectwa m a tu ra l 
nego, ale rów n ież  na podstaw ie u - 
kończenia specja lnych ku rsó w  p rz y . 
gotowawczych oraz egzam inu wstęp
nego, niezależnie od form alnego cen
zusu naukowego.

Z m iany  zm ierza ją  do h a rm o n ij
nego udzia łu  na n k i i  szko ln ic tw a 
wyższego w  gospodarce narodowej, 
op a rte j na p lanow aniu .

W jm iien ić  rów n ież należy w p row a  
dzenie dy re k to ra  adm in is tracy jnego
uczeln i, k tó ry  odciąży rek to ra  od 
spraw  gospodarczych i ad m in is tra 
cy jnych.

Ustaw a stwarza m ożliwości p la 
nowego dysponowania kad ram i na
uko w ym i i  ich  fo rm ow an ia  oraz p la  
nowego rozstrzygania podstaw o
w ych  zagadnień, zw iązanych z sie
cią wyższych ucze ln i w  Polsce, ja k  
też rodzajem  w yd z ia łów  w  tych  u -  
czelniach. D o tyczy to  szkół w yż 
szych ty p u  akadem ickiego 1 nie 
akadem ickiego

Ważną rzeczą jest to, że nowa 
ustawa stwarza je d n o lity  ośrodek 
dyspozycyjny, n ie  ty lk o  w  zakresie 
szkół wyższych, ale rów n ież p rz y 
gn ia ta jące j większości 
naukow o - badawczych.

K onsu l generalny, d r  M arecki, przed 
s ta w ił h is to rię  em ig rac ji po lsk ie j w  
Niemczech, skup ionej przed w o jną  pod 
sztandaram i Z w iązku  Polaków. Dziś, 
ośw iadczył konsu l M arecki, nadszedł i ? n . e wszystko 
czas zjednoczenia Po laków  rozproszo- ( kra:,u- . . . .  , , , ,
nych po różnych stre fach w  jedną rń o - '■ i I ia  W * * *  uchwalono s ta tu t reak- 
cną organizację, p rzy  pom ocy k tó re j

przekonaniem  s tw ie rd z ił P rzyby lsk i — 
nadejść musi.

W  dalszych przem ówieniach, w yg lo  
sizonych przez Polaka z L ipska , b. 
w ięźnia obozów h itle ro w sk ich , przez 
rob o tn ika  z Magdeburga, przez b e r liń 
skiego. tram w a ja rza , starego działacza 
P o lon ii i  przez ro ln ik a  polskiego — 
brzm ia ła  ta  sama nu ta : „Chęć z jedno
czenia P olaków  z całych N iem iec oraz 
kształcenia dzieci w  języku  po lskim , 

chęć pow ro tu  do

N O W Y  JO RK, 23.11 (P A P ). Na po 
siedzeniu k o m is ji budżetowej Izby  
Reprezentantów rep u b lika n in  ze sta
nu  I ll in o is  —  D irksen  w yg ło s ił prze
m ówienie, w  k tó ry m  oświadczył, że 
Stany Zjednoczone m ają do w yboru , 
albo rozszerzyć pomoc d la  N iem iec, 
albo w yco fać się z Europy.

P od kreś lił on konieczność złożenia, 
nieokreślonego b liże j zapewnienia są -j

p lanu  M arsha lla  wykazała nieufność 
większości obyw a te li obu k ra jó w  wo 
bec tego p lanu. W e F ra n c ji na py ta 
n ie  o m o tyw y  p lanu M arsha lla  47 
proc. zapytanych odpowiedziało, te  
celem jego jes t szukanie ryn k ó w  zby 
tu  w  zw iązku  z obawą depresji, a 15 
proc., że m otyw em  je s t chęć bezpo
średnie j in te rw e n c ji we F ra n c ji.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii na pytan ie  czy
siadom N iem iec, że n ie  dopuści się do 1 uważa się, że S tany Zjednoczone po-

m og liby  pow rócić  do ojczyzny- ,
Z  ko le i zabrał głos w ita n y  ow acy j- t > 

n ie  prezes organ izacji W estfa laków , ’ 
Jakub P rzyby lsk i, przynosząc pozdro
w ien ie  od „C zarnej Z ie m i“ .

M im o w ie lu  trudności, z k tó ry m i te_

tywowanega Z w ią zku  Po laków  w
Niemczech i  dokonano w y tio ru  jego

m a ra *
W  rezo luc ji, k tó ra  p rzy ję ta  została 

przez zebranych b u rz liw y m i oklaska
m i, wyrażono wdzięczność Prezydento
w i RP za to, że w ładze Rzeczypospo- 

| l i te j daw a ły  i  da ją  sta le  w y ra z  te j

ich  odbudowy m ilita rn e j 
Następnie D irksen  podkreś lił, że: 

1) Należy eksportować do N iem iec 
m aksym alną ilość żywności d la  
zachęcenia N iem ców  do p ro
d u k c ji przem ysłow ej. 2) Na le
ży zapewnić N iem ców, że w o jska 
am erykańskie  n ie  zostaną z ich  k ra ju  
wycofane. 3) Należy dostarczyć N iem  
com niezbędnych surowców  przem y
słowych. 4) Należy zaniechać dem on
tażu fa b ry k  n iem ieckich, ja ko  n ie  
zbędnych d la  gospodarki N iem iec i  
pozostałych k ra jó w  E uropy zachod
n ie j.
, N O W Y  JO R K , 23.11 (P A P ). Rada 
wykonawcza zw iązku - zawodowego
pracow n ików  przem ysłu skórzanego i
futrzanego C IO  u ę h f e l i ł ^ ' “
A t la n t ic  C i tÿ :' • 'M Ö M c jf pia

w
iicą

raz Polacy bezustannie w  W es tfa lii ■ prawdzie, iż  Polacy w  Niemczech sta 
muszą walczyć, Polonia tam tejsza w  no w  la nieodłączną część narodu. W  re 
okresie dwóch la t  po w o jn ie  p o tra f i-  jz o lu c ji potępiono zakusy m iędzynaro- 
ła zorganizować 9S grom ad po lskich , 
re jes tru ją c  w  n ich  ponad 30 tysięcy 
członków, p ó k i n ie  w ydano zakazu dal
sżej re jes trac ji, 55 kursów  języka p o l
skiego dla dzieci, 53 ku rsy  dla doro
słych, 3 tys. członków  po lsk ich  k ó ł

dowych podżegaczy w o jennych 1 a tak i 
ich  na po lskie  granice zachodnie. W y
rażono podziw  dla  w ys iłkó w  narodu 
polskiego p rzy  odbudowie k ra ju  ł  
stw ierdzono, że w ie lk ie  przem iany 
społeczne w ysunę ły Polskę na czoło

śpiewaczych —  oto dowody, że W est- * na jbardz ie j postępowych narodów  
fa lacy  m im o n iepom yślnych w a ra n - 1 świata.
ków , stworzonych przez w ładze oku - I Z ebran i na zjeździe delegaci — czy- 
pacyjne w  s tre fie  b ry ty js k ie j,  będą j taimy w  rezo luc ji —  śledzą ze w spó ł- 
nadal wzm acniać i  rozw ija ć  polskość czuciem sytuację W estfa iaków, łą -  
W oczekiw aniu na upragnioną chw ilę  i cząc się z n im i w  ich  walce o praw a 
pow ro tu  do O jczyzny, k tó ra  — ja k  z i po w ro tu  do O jczyzny.

Chińska armia demokratyczna
maszeruje na Nankin

M O S K W A , 23.11 (PAP). —  Jak do
nosi kom u n ika t sztabu a rm ii dem okra 
tyczne j C h in  w o jska te j a rm ii za
ję ły  w  p ro w in c ji Hopei ważny węzeł 
k o le jo w y  Szengjeczuan położony na 
l in i i  ko le jo w e j P enk in  — Hankau, 
p rze ryw a jąc  tym  samym kom u n ika 
c ję  ko le jow ą, m iędzy C h inam i p ó ł
nocnym i a C h inam i po łudn iow ym i. W 
w a lkach  o Szengjeczuan w o jska  K uo 
m in ta ng u  s tra c iły  20 tys. żołn ierzy.

W ojska dem okratyczne zdobyły 62 
parowozy, tys iąc wagonów , 3 pociągi 
pancerne, 40 czołgów, w ie lk ie  zapasy sywne i zbliża ją  się do Hankau.

benzyny i  100 m ilia rd ó w  ch ińsk ich 
do larów . Posuwające się nadal na 
po łudnie w o jska  dem okratyczne zdo
b y ły  m iasto Juan-Szi.

W  Chinach środkow ych w  p ro w in 
c ji K ia ng -S u  w o jska dem okratyczne 
rozpoczęły ofensywę na m iasto S ju - 
Czóu, - przerw a.y lin ię  ko le jow ą: S ju - 
Czou —  N a nk in  i  m aszerują na sto
licę  K uom in tangu  N ankin .

W  p ro w in c ji Hopei w o jska  demo
kra tyczne prowadzą dzia łan ia  ofen-

p lan M arsha lla— Trum ańa ja ko  p lan 
w ie lk ic h  ka p ita lis tó w  .am erykańskich, 
zm ierzający do opanowania po litycz
nego i  ekonomicznego życia innych 
narodów.

Zw iązek zawodowy p racow ników  
przem ysłu skórzanego w  Stanach 
Zjednoczonych lic z y  150 tysięcy człon
ków.

N O W Y  JO R K, 23.11 (P A P ). Pod
czas swej podróży po stanach po łud
n iow ych  H e n ry  W allace w yg łos ił 
przem ówienie w  kościele m urzyń
sk im  w  stanie G eorg ii —  A tla n ta  
przed 3 tys. b ia łych  i  czarnych s łu 
chaczy. W allace ostro zaatakow ał po
l i ty k ę  k a p ita lis tó w  am erykańskich z 
W a ll Street, obecny Kongres, kam pa
n ię  za obow iązkowa służbą w ojskow ą 
oraz w y b ry k i an tykom unistyczne a- 
m erykańskich  k ó ł rządowych.

Nieufność
we Fratisji i Anglii

N O W Y  JO RK, 23.11 (P A P ). Prze
prowadzona przez am erykański in 
s ty tu t G a llupa we F ra n c ji i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii ankie ta  na tem at m otyw ów

staw ią w a ru n k i dotyczące w ew nętrz
nych spraw W ie lk ie j B ry ta n ii przed 
udzie len iem  pomocy, 57 proc. zapyta 
nych dało odpowiedź tw ierdzącą, a 
ty lk o  21 proc. uznało postaw ienie wa 
ra n kó w  wewnętrzno -  po litycznych 
za nieprawdopodobne.

Węgierska
delegacja rządowa
przybyła do Rumunii
; •BUKARESZT. 23.11 (P A P ) . _  Pre
mier rum uńsk i, d r  P io itr Groza, p o w i- ■ 
ta ł w  niedzielę delegację rządu w ę
gierskiego, z prem ierem  L a  jusem Din_ 
nyesem na czele, k tó ra  p rzyby ła  do 
Bukaresztu w  celu podpisania w ęg ie r- 
sko-rum uńsk ie j kon w e nc ji k u ltu ra l
nej.

P rem ier D innyes z łoży ł po przy jeź- 
dzie k ró tk ie  oświadczenie, w  k tó rym  
podkreś lił, że jest przekonany, iż p rzy  
jaźń pom iędzy W ęgram i a Rum unią 
będzie się rozw ija ła .

Dz ś oiwareie
sesji parlamentu
w Jugosławii

B ELG R AD , 23.11 (PAP). W dn iu  
24 listopada marsz. T ito  dokona 
o tw arc ia  jesiennej sesji Jugosło
w iańskiego Zgrom adzenia Narodo
wego. Na porządku dziennym  sesji 
zna jdu je  się szereg doniosłych spraw, 
a m. in . p ro je k t nowego kodeksu 
karnego, sprawa o rgan izacji sądów 
w o jskow ych oraz sprawa stosunków 
praw nych  pom iędzy rodzicam i a 
dziećmi.

Min. Mołotow przybył do Londynu
na konferencję Wielkiej Czwórki

LO N D Y N , 23.11 (PAP): W  niedzielę, 
o godzinie 4 po po łudn iu , m in is te r 
spraw  zagranicznych ZSRR, M ołotow ,

Co jgfsare p r a s u  zagmnlca:»«

Marshall chce zrobić z Niemiec
bastion koalicji antydemokratycznej

D z ienn ik i radzieckie poświęcają 
w ie le  uw ag i ostatn iem u w ystąp ien iu  
M arshalla , wygłoszonem u w  Chicago. 
Jak w iadom o, przem ów ienie to za
w ie ra ło  pogląd M arsha lla  na ak tua l
ne zagadnienia m iędzynarodowe, k tó - 

placówek i re znajdą sję na porządku dziennym  
kon fe ren c ji londyńsk ie j.

Zupełną nowością w  ustaw ie jest i „ iz w ie s tia “  s tw ierdza ją, że m owa 
in s ty tu c ja  Kongresu N a uk i P o lsk ie j, M arshalla  m ia ła  na celu uzasadnienie
k tó ry  zgodnie z ustawą odbywać 
się ma co n a jm n ie j raz  na dwa lata.

Od K ongresów  oczekujem y roz
ważania potrzeb n a u k i po lsk ie j i  je j 
o rgan izacji oraz w ysuw an ia  postu
la tó w  w  te j dziedzinie.

Czołowy a r ty k u ł nowej ustawy 
gw aran tu je  badaniom  naukow ym  na j 
pe łn ie jszą swobodę. Tw órcza p ra 
ca naukow a pozostaje pod szczegól
ną opieką państwa.

bezcerem onialnej inge renc ji Stanów 
Z jednoczonych do spraw  europej-

ceehę charakterystyczną stanowią 
sporadyczne w o jny . M a rsh a ll —  
stw ierdza dz ienn ik  —  wzdycha za Eu 
ropą, w  k tó re j b y ły b y  zachowane 
przeży tk i średniowiecza, hegemonia 
ka p ita łu  i  wszechwładza agentur im 
peria lis tycznych w  k ra ja ch  E uropy 
wschodniej.

M ow a M arshalla , pełna pochwał 
pod adresem Hearsta, C h u rch illa  i 
innych podżegaczy w o jennych, —  sta 
no w i naruszenie niedawno pow zię te j

skidh. M a rsh a ll w y ra z ił życzenie, aby uchw a ły  Generalnego Zgrom adzenia w 
Europa w ró c iła  do sy tua c ji przedw o- spraw ie zakazu propagandy w o jenne j:
jenne j. Oznaczałoby to  po w ró t do sy- Oceniając stanowisko M arsha lla  w  
tua c ji, w  k tó re j do jrzew a ła  agresja spraw ie N iem iec, „P raw da “  pisze: 
faszystowska i w o jna  św iatowa. | „P rog ram  M arsha lla  n ie  stanow i 

„P raw da “  podkreśla, że celem p o li j żadnej nowości. Sekretarz Stanu za- 
tyfci am erykańskie j je s t zahamowa- i dek la row a ł się w yraźnie , ja k o  zwolen 
n ie  historycznego procesu ludzkości i n ik  podzia łu N iem iec 1 przeksżtałce- 
w  im ię  zachowania ustro ju , którego I nia N iem iec zachodnich w  bastion

antydem okratyczne j k o a lic ji.
K o a lic ję  taką  u s iłu ją  u tw orzyć 

A m erykan ie  pod n ie w in n ym  szyldem 
„w spó łp racy eu rope jsk ie j” . W  skład 
k o a lic ji m a ją  w ejść państwa, znajdu
jące się pod gospodarczą, w o jskow ą i 
po lityczną  k o n tro lą  S tanów Z jedno
czonych. O to p rogram  świeżo up ie
czonego Europe jczyka —  M arshalla !

N ic  dziwnego, że m ow a M a rsha lla  
została oceniona ja ko  św iadectwo te 
go, ie  rząd Stanów Zjednoczonych 
nie  chce prowadzić p o lity k i w spółp ra 
cy m iędzynarodow ej. M ow a ta  dow o
dzi, że n iek tó rzy  m ężowie stanu w  
Am eryce nie  mogą zrozumieć głębo
k ich  przem ian, ja k ie  zaszły na ¿wie
cie. O peru ją  on i nada l przestarza łym i 
po jęciam i, a w zrok swój k ie ru ją  n ie  
w  przyszłość, an i teraźniejszość —  
lecz w  przeszłość“ . (w )

p rz y b y ł samolotem na lo tn isko  lo r t-  
h o lt pod Londynem .

M in is tra  M oło tow a p o w ita li: lo rd  
Packenham, m in is te r d la  spraw  b ry 
ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j w  N iem 
czech oraz przedstaw icie le Fore ign 
O ffice . W prost z lo tn iska , m in  M oło
tow  uda ł się do ambasady radziec
k ie j w  Londynie .

We w to rek , dn ia  25 listopada, roz
poczynają się obrady K on fe re n c ji M i 
n is tró w  S praw  Zagranicznych w ie l
k ic h  m ocarstw , na k tó rych  m in . M o
ło to w  będzie reprezentow ał rząd ra 
dziecki.

Rząd Stanów  Zjednoczonych będzie 
reprezentowany przez m in . M arshalla, 

------ o------

Schumacher
w ygw izdany
w Oslo

LO N D Y N , 23.11 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Oslo, że studenci 
norwescy i  członkow ie norw eskie j 
p a r t i i p racy w yg w izd a li K u rta  
Schumachera, przyw ódcę niem iec
k ie j p a r t i i socjal -  dem okratycznej- 
Schumacher p rz y b y ł do Oslo na za
proszenie no rw esk ie j p a r t i i pracy 
i  wyg łasza ł przem ów ienie w  k tó rym  
zaatakow ał Zw iązek Radziecki.



Mr. 3

JÓ Z E F  N I E M I E C
W ICEPREZES P R E ZY D IU M  

Z . Gf „S P O ŁE M "

Od Kongresu Lubelskiego
do 11 zjazdu delegatom „Społem“

25 bm. odbędzie się w W a r
szawie II G łówny Zjazd Delega
tów Zw iązku Gospodarczego Spół
dzielni R. P. „Społem“ . Został 
Zwołany równo w 3-letnią rocznicę 
historycznego pierwszego Kongresu 
Spółdzielczego na Ziemiach W y
zwolonych w Lublinie w 1944 r.

Kongres Lubelski zjednoczył spół
dzielczość, ustalił jej tymczasowe 
formy, nadał kierunek rozwojowy, 
skoncentrował w ysiłk i organizato
rów i kierowników  spółdzielczości, 
Co z kolei pozwoliło na jej w ielką 
rozbudowę. Kongres Spółdzielczy 
w  Lublinie był w ielkim  wydarze
niem nie ty lko  w ruchu spółdziel
czym, ale miał także duże znacze
nie w  życiu społeczno - politycz
nym na ziemiach wówczas wyzwo
lonych. Kongres Spółdzielczy w 
Imieniu paru tysięcy delegatów za
deklarował swój pozytywny stosu
nek do Demokracji Ludowej. Na 
Kongresie tym podjęto pierwszą 
Uchwałę wyrażającą życzenie prze
mianowania P .K .W .N . na Tymcza
sowy Rząd Polski.

M inister, tow . H . M inc, przema
wiając na Kongresie podniósł mie
dzy innymi, że masy robotniczo- 
chłopskie muszą mieć zaufanie do 
tuchu spółdzielczego i żeby to się 
Itać mogło musi być wypełniony 
Szereg warunków:

1 Muszą być ze spółdzielczości 
usunięci ci, k tó rzy  się sp lam ili 

Współpracą z okupantem ;

2 muszą być szeroko otw arte  drzw i
gpóHstelez »Sol szerokich

mas; . . .
3 te masy na wszystk :.r,cze-

blach spółdzielczości muszą prze
prowadzić prawdziwie demokratycz
ne wybory;
K m usi być stoczona bezwzględna 
7  zażarta w a lka  z p rze k lę tym i po- 

*ostalośclaml po n iem ieckich  o k u 
pantach, m usi być w yp len ione z ło 
dziejstwo, korupcja , spekulacja I 
hram lkarstwo;
t  musi być wydana bezwzględna 
*  w a lka  pseudo spółdzielcom, k tó - 
*Zy okryw a jąc  się tęczowym^ sztan
darem spółdzielczości chcą żerować 
Pa nędzy lu d zk ie j i  nab ijać  kabzę;

B spółdzielczość m usi się odwrócić 
tw arzą  do konsumenta, do ro 

botnika, do chłopa i  do pracującej 
Inteligencji.

I makgiimesie
Przemianować!

Is tn ie je  w Stanach Zjednoczonych 
liczna i  poważna organizacja „Postę 
Nowych Obywateli A m eryk i” , do 
«tóre j należy m. inn. b. wiceprezy
dent Wallace i  w ielu w yb itnych dzut 
węzy amerykańskich. Organizacja ta 
Uważana jest powszechnie za zalążek 
t rz e c ie j p a rtii” , postępowej i  rady
kalnej, k tóra by mogła odegrać w ży 

politycznym  USA wielką rolę, 
Wyrywając rządy z rąk  —  „demokra  
tucznych”  i  ,,republikańskich”  busi
nessmanów.

TL związku z ofensywą reakcji a- 
jnerykańskiej na zdobycze ruchu ro 
botniczego i  wolności konstytucyjne  
W ogóle, „Postępow i Obywatele Ame 
r.Vfci’ u jaw n ia ją  ostatnio dużą aktyw  
"ość, organizując wiece i zgramadze- 

publiczne w różnych miejscowo-  
•dach USA.

Niedawno, za zgodą lokalnych  
Wadź, urządzono takie zgromadzenie 
*9 jędrnym z placów F ila d e lfii. N ie- 

zgromadzenie nie mogło się od 
Nć, gdyż na zebranych napadły bo- 
j^w ki reakcyjne wespół ze zwykłym i 
Aftam i ulicznym i. P o lic ja  zachowała 
"plczliwą neutralność”  w stosunku 

napastników, aresztując nato
miast jednego z uczestników zgro
madzenia.

Cała ta awantura, bardzo eharakte 
■Etyczna dla dzisiejszych stosunków 

Amerykańskich, rozegrała się na pla 
” *> któ ry  nosi piękną i  górną nazwę 
,,pW u  Wolności” . Ta fila de lfijska  
Wolność”  wygląda jednak dość oso- 
Nwie. Dlatego też. podobno, miesz- 

miasta, pod wrażeniem fassy- 
'jwskich wybryków, p ro je k tu ją  prze 

mianować „P lac Wolności”  na „P lac  
* rumana” , „P lac M arshalla”  albo 
'9i t  ~  ” Plac K u -K lu x -K la n u ” .
, Wydaje nam się. że te p ro je k ty  
ttwateli F ila d e lf ii są całkiem racjo  

l. *ie, Do —  is totn ie  —  likw idow a-. • - « u  ----  I ----
■fp? Wolności zgromadzeń na „ Placu 
j  0mości”  —  ta  h istoria o wymowie 

ironicznej. Tym  bardziej, 
grom adzenia, manifestacje rozma 

H f .  reakcjonistów— krajowego i  za 
\ ' ln%tznego pochodzenia— ochraniane 
c*. policję amerykańską bardzo
d0J n\e i  troskliw ie..: T aki jest, w i-  

aktua lny s ty l „wzorowej”  
mokracji zachodniej. B, P.

Czy wszystkie te warunki zosta
ły  wykonane?

Część tak. N iektóre są w toku 
wykonania. O wykonanie niektó
rych trzeba będzie jeszcze walczyć.
W  międzyczasie wraz z szybko na
stępującą odbudową kraju, rozwo
jem produkcji przemysłowej, wyro
sły nowe zadania, którym spółdziel
czość w formach ustrojowych, na
kreślonych w okresie lubelskim, już 
nie może podołać. Od Kongresu Lu
belskiego spółdzielczość przeszła 

' etap burzliwego rozwoju.
W yrosły nowe form y spółdziel

czości na wsi, które stworzyły, mi
mo trudności i oporów, silny ruch 
spółdzielczości Samopomocy Chłop
skiej liczący blisko 3 tysiące spół
dzielni, czego organizatorzy Kon
gresu Spółdzielczego, ustalający 
strukturę spółdzielczości, nie mogli 
przewidzieć.

Na terenie miast i ośrodków fa
brycznych powstały nowe formy 
spółdzielczości robotniczej —• spół
dzielnie zamknięte, bezpośrednio 
związane z zakładem pracy, lepiej 
wyczuwające potrzeby robotników 
i skuteczniej je zaspokajające. Spół
dzielczość rozwijająca się w  fo r
mach strukturalnych, nakreślonych 
przez Kongres Lubelski, zrobiła 
wiele, jej osiągnięcia są znaczne, 
niemniej jednak nie mogła sprostać 
nowym zadaniom.

N ie zawsze rozum iała i docenia
ła, że żyje w  czasach w ie lk ich  re
fo rm  społecznych i  w  marszu na
p rzód  nie w o lno  się jej za trzym y
w ać. Stąd też p łyną  jej niedomaga
nia  i,-, n iedostatk i. : D la; w yciągn ięc ia  
słusznych wniosków należy je ze 
szczerość k r * r.m ów lrr Szeregują się 
następująco:

N ie doceniała wagi zagadnienia 
zorganizowania silnej spółdzielczo
ści gminnej, a w  oparciu o tę o r
ganizację zaopatrzenia miast w  a rty

kuły spożywcze i surowce przemy
słowe. Upraw iała nie zawsze właści
wą politykę handlową, zmierzając 
do osiągania wysokich dochodów, 
nie bacząc na celowość gospodar
czą i społeczną. W skutek nadmier
nego rozrostu administracyjnego po
padła z jednej strony w wyraźne 
przerosty biurokratyczne, z drugiej 
strony obciążyła się niewypróbowa- 
nym, wskutek braku należytej czuj
ności, materiałem pracowniczym.

Z  tych samych przyczyn nie zdo
łała wyplenić wśród rzeszy pracow
ników spółdzielców błędnych zało
żeń teoretycznych, przeciwstawiają
cych spółdzielczość Państwu Ludo
wemu. Ustosunkowała się opornie 
do ingerencji Państwa Ludowego w 
dziedzinie wymiany, a szczególnie 
do udziału państwa w handlu de
talicznym, 'organizacji Domów To
warowych itp ., sprowadziła samo
rząd spółdzielczy, mający być po
głębieniem działalności gospodarczej 
do oderwanego sejmikowania.

Niedomagania te, wady i usterki 
były widoczne dla wszystkich. Roz
poczęta i  przeprowadzona dyskusja 
wskazywała drogi wyjścia i napra
wy. Dziś po paromiesięcznej dysku
sji możemy stwierdzić, że krytyka 
i wnioski byty słuszne, d o p ro w a d z i
ły  do szerokiego porozumienia i usta 
lenia, że spółdzielczość na obec
nym etapie rozwojowym dojrzała 
do zasadniczej reform y. W  toku dy
skusji zostały uzgodnione kwestie 
sporne co doprowadziło w  rezulta
cie do scementowania spółdzielców.

Celem reformy jest wzmocnienie 
poczucia odpowiedzialności kierow
ników spółdzielczości za wykony
wane zadania. Zharmonizowanie 
działalności gospodarczej i społecz
nej z planem narodowym i stwo
rzenie ze spółdzielczości polskiej 
sprawnie działającego czynnika roz
działu dóbr społecznych, opartego

na decentralizacji kierownictwa han
dlowego wg typów  i branż spół
dzie ln i

Reforma struktury spółdzielczości 
przewiduje powołanie do życia 
Centralnego Związku Spółdzielczego, 
jako osoby prawa publicznego, któ
rej zadaniem będzie opieka nad 
spółdzielczością, piecza nad jej roz
wojem i włączeniem się w  gospo
darkę planową. Centralny Związek 
Spółdzielczy będzie głównym ośrod
kiem rewizyjnym  nie prowadzącym 
jednak działalności gospodarczej:

Zostaną powołane samodzielne Cen 
trale Gospodarczo - Rewizyjne, będą 
ce członkami CZS, z drugiej strony 
związkami zainteresowanych spółdziel 
ni. Będą to: Centrala Rolnicza Samo
pomocy Chłopskiej, Spółdzielni Spo
żywców, Mleczarsko - Jajczarska, O- 
grodniczo-W arzywnicza, Księgarsko 
Papiernicza, Pracy i  Usług i Miesz
kaniowa oraz W ydawnicza (Rewi
zyjna).

D la uniknięcia dublowania funkcji 
gospodarczych oraz dla jak najspraw 
niejszego wykonania zadań w  dziedzi
nie obrotu towarowego tw orzy się 
przedsiębiorstwa państwowo - spół
dzielcze dla handlu zbożem i  czynno
ści przemiału, dla handlu materiała
mi włókienniczymi oraz dla handlu 
zagranicznego.

Istniejące Centrale mieszane, Rybna 
i  Mięsna, będą przeteorganizdwane i
powiązane w aspektach spółdzielczych 
z CZS.

W  całym kraju spółdzielnię gmin
ne Samopomocy Chłopskiej utworzą 
dla działalności gospodarczej Powia
towe Zw iązki” Gminnych Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, hurtownie 
rolnicze dla skupu i zaopatrzenia:

Powiatowe Zw iązki Gminnych Spoi 
dzielni Samopomocy Chłopskiej będą 
m iały zadania koordynacji w  działach 
spółdzielni gminnych, planowania w 
skali powiatu, opieki i  instruktażu.

Ustalony samorząd branżowy i  tery
toria lny, mający swoją nadbudowę w 
postaci Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
pozwoli pogłębić prace włączania mas 
robotniczo - chłopskich do aktywnego 
udziału w  pracach spółdzielczości.

Uzgodnione tezy tak zarysowanej 
w ogólny ch ramach spółdzielczości bę 
dą przedłożone II Głównemu Zjazdo
w i Delegatów „Społem", do dysku
sji i  uchwalenia.

Przebudowana wg tych zasad spół 
dziel czas j będzie m ogła uw o ln ić  się 
od wad i niedostatków. Zapew ni ma 
k-simuni elastyczności i  sam odzielno
ści d la  działa lności gospodarczej cen 
tra ł, p rzy równoczesnym pow iązaniu 
te j działa lności z odpow iedn im i re 
sortam i gospodarki narodowej. Za
pewnić w inna  w  rezultacie także 
pełną operatywność apara tu cen tra l 
branżowych- Pozw oli na zorganizo
w anie obrotu, by ś rod k i zaopatrze
nia przechodziły' m oż liw ie  bezpośre
dn io z placówek w y tw ó rczych  prze
m ysłu  państwowego do spółdzielni, 
ja  u również, by tow a ry  skupowane 
na wsi dochodziły bezpośrednio do 
dużych odbiorców lu b  p u n k tó w  — 
składów  rezerw państwowych. W p ły  
nie na usuwanie zastoju w  obrocie 
tow arow ym , n iew ą tp liw ie  obniży 
koszty prac aparatu handlowego, 
przyśpieszy dynam ikę do łowych o- 
gn lw  ruchu Samopomocy C hłopskie j 
w  oparciu  o gm inne spółdzielnie, po 
w iązane w  hu rto w n ie— zw iązki po
w iatow e, pozw o li na  przekształce
nie w  terenie ośrodków spółdziel
czych. stanowiących gdzieniegdzie 
tam ę dla  przepojonych duchem re 
fo rm y  poczynań.

Reforma spółdzielczości zmieni do
tychczas niesłuszny kierunek spółdziel 
czośoi, pozwoli na opracowanie za
niedbanego dotąd przez nią odcinka 
wiejskiego, przedstawiającego niesły
chanie wdzięczne pole pracy, dotąd 
jeszcze niewykorzystane.

Zbliżający się Kongres Spółdzielczy 
będzie m iał postawione w ielkie pro
blemy, których rozstrzygnięcie pchnie 
spółdzielczość na drogę dalszego roz
woju.

Taniec iw . Biurokracego
Już osiem m iesięcy m inęło od 

zgonu śp. męża mego, Jana i  od 
pó ł ro ku  wlecze się sprawa p rz y 
znania m i re n ty  w dow ie j. Do 
Ubezpieczali:; Społecznej trzeba 
zgłaszać się k ilk a k ro tn ie , bo po 
przedłożeniu jednego dokum entu 
okazuje się, że jeszcze b ra k  ja 
kiegoś.

M o ja  sytuacja  jes t o ty le  go r
sza, że pom ija jąc  ju ż  w ie k  i  zd ro 
w ie  —  m ieszkam  we Wiochach, 
a większość wym aganych doku
m entów  uzysku ję w  Ciechocinku 
—  m ie jscu pracy, m iejscu zamiesz
kan ia  i  śm ie rc i mojego męża. 
Jeździłam  tam  ju ż  trz yk ro tn ie , co 
powodowało duże i  nader n iepo
żądane d la  m nie  w yd a tk i, bow iem  
od Ubezpieczalni o trzym a łam  do
tychczas jedyn ie  5.400 zł, ty tu łe m  
zapomogi pośm iertne j, a n ie  o trz y 
m ałam  jeszcze zw ro tu  kosztów 
pogrzebu.

Załączone pismo Ubezpieczalni 
Społecznej na j ja sk ra  w ie j p o tw ie r
dza b iurokra tyczność te j in s ty tu c ji. 
M iędzy in n y m i charakterystyczne 
jest dla opieszałości, że pism o da
towane 32.10 br. nadaje Ubezpie- 
czalnia Społeczna na poczcie po 6 
dniach, ja k  to w idać ze stem pla 
pocztowego na kopercie, z tym , że 
te rm in  przedłużenia wym aga tych  
dokum entów, usta la się do 30.10. 
1947 r . C ist ów  otrzym ałam  29.19 
1947 r.

Mąż m ój b y ł robo tn ik iem . N a
leżał do Zw. Zawodowego T ra n 
sportowców  R. P- (N r leg. Cp. 332 
i do PPR — (N r leg. 6118/1092). 
M a ją tk u  żadnego nie  posiadaliś
m y. W ychow aliśm y pięcioro dzie
ci, z k tó rych  je d yn y  syn zg iną ł 
w powstaniu. Dziś ja  i  m oja có r
ka m usim y obciążać skrom ny 
budżet zięcia —  wojskowego, k ie 
dy należy m i się zaopatrzenie 
wdow ie i sieroce.

Gorąco proszę o zainteresowanie 
się m oją sprawą i  dopomożenie 
m i w  prędszym  o trzym an iu  ren ty .

M A R IA N N A  N O W A K  
u l. Bema 13/10 

W łochy k /  W arszawy,

W ypadek ob. Nowakowej jest je d 
nym » w ielu dowodów zbyt b iu rokra

tycznego załatw iania spraw przez na
sze urzędy. N a jle p ie j oświetla sprawę 
zdanie: „trzeba zgłaszać się po k ilka  
razy. bo po przedłożeniu jednego doku 
mentu okazuje się, że jeszcze brak któ 
regoś” . Zdanie to udokumentowane 
jest załącznikiem  —  listem Ubezpie
czalni, w którym  czytam y: „U . S. pro 
si o nadesłanie zaświadczenia, stw ier
dzającego, że córka jest na utrzym a
n iu  obywatelki... i  pó&ame adresów 
świadków... Inaczej sprawa zostanie 
skierowana do akt” .

N iew ątp liw ie  te wszystkie dokumen
ty  są potrzebne i  Ubezpiecsalnia Spo
łeczna form aln ie  jest w porządku. A U  
—  dlaczego nie uprzedziła pete,ntki od 
razu, jak ie  dokumenty będą wymagane 
do załatwienia te j sprawy f  Nie można 
wymagać od obywatela, aby znał „na  
pamięć”  wszystkie przepisy adm ini 
stracyjno  -  prawne. Urzędnik, p rz y j
m ujący sprawę m ógł od razu wyjaśnić  
sposób je j  załatwienia, a nie dorzucać 
po trochu coraz to nowe zapotrzebo
wanie. Naraża to intersania na stratę  
czasu i  pieniędzy. Niedopuszczalne jest 
również opóźnianie korespondencji.

Naprzeciw suchej fo rm a lis tyk i stoi
żywy człowiek. Człowiek, potrzebujący 
pomocy, dhi którego każdy dzień prze 
ży ty  „na kredyt”  przyszłej ren ty  — 
to podważenie jego egzystencji. A  
przecież pieniądze te należą mu się, 
jako odsetek od zarobków, zdobywa
nych, —  ja k  w wypadku ob. Nowako
wej, —  ciężką pracą je j  męża.

Znamienną sprawę ob. Nowakowej 
w inn i urzędnicy Ubezpieczalni Społeez 
ne j wziąć pod uwagę i zmienić postępu 
wanie. Bo czas najwyższy, aby z ro zu 1 
mieli, że papier jest być może ważny, 
ale — człowiek ważniejszy.

Samopomoc 
to nie pomaganie 

samym sobie
„Tow. Redaktorze l

Żle się zaczyna dziać w gromadzie 
M ilewo, gm. M ątwy W ielkie, woj. 
gdańskiego. Nasze .władze gminne 
wraz ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskie j tra k tu ją  „po  macosze
mu”  osiadłych tu  ostatnio gospoda
rzy. Przydzielone na zasiewy zimo
we ziarno rozdzie lili przeważnie mię 
dzy sobą, a gospodarzom nowym, 
którzy p rzyb y li z gospodarstw ma-

łych, da li ty lko  eoś me coś, lub — 
nie.

Czy tak być powinno, żeby prezes 
Samopomocy Chłopskiej sobie sa
memu przydzie lił 450 kg. zboża 
siewnegot In n i gospodarze, którzy  
b ra li udział w rozdzielaniu » m a — 
też wzięli sobie odpowiednie ilości, 
a zawieszony w urzędowaniu sołtys 
ot r z ginął nawet 700 kg.
"Piszemy do W’as, tow. Redaktorze, 
byście poruszyli tę sprawę. Może 
zjedzie do nos jako  kom isja i  na 
miejscu przekona się, ja k  nowoosied 
U ni gospoViarse są trak tow an i,

(N astępu ją podpisy, znane re
d a k c ji) ” .

M adę  »«peiną i l m m of e  tow a rzy
sze. że poruszyliście tę sprawę we 
w łaśc iw y sposób, domagając się 
sprawdzenia je j  na m ie jscu prac* 
centra lne w ładze, Zw iązek 8 amoipo 

C h łopskie j powstał i  is tn ie jem ocy

S i o

po to, aby przez społeczne w spó ł
działanie w yró w nyw ać  poziom 
życia ca łe j wsi, pomagać 
przede w szystk im  m ałoro lnym , 
gorzej zaopatrzonym  od zamożnych 
gospodarzy. Tw orzenie się „k lik '*  
up rzyw ile jow anych  j.-st niedopusz
czalne i  m usi być ostro zwalczane. 
N ie  należy jednak zapominać o 
tym , że w ładze gm inne i  zw iązko
we w yb ra liśc ie  sami. Może popeł
n iliśc ie  b łąd, pow ierzając in teresy 
grom ady n iew łaściw ym  ludziom ?

Dzisiejszy wasz apel znajdzie bez 
w ą tp ien ia  odpow iedni oddźw ięk u 
centra lnych w ładz Zw iązku. Na 
przyszłość jednak  i  w y  m usicie w y 
kazać w ięce j w yro b ie n ia  społeczne
go p rzy  w yborze swoich w ładz m ie j. 
seowych, w ysuw a jąc na odpow ie
dzialne stanowiska ty lk o  tak ich  lu 
dzi, k tó rzy  poprzednią działa lnością 
w yka za li p ra w d z iw ie  obywate lską 
postawę J bezinteresowność.

fodem n a s Æ t f c H  f i s i ó w

Kolejarze przypominają się 
pamięc i  władz

„Szanowny ob. Redaktorze!
M y, kole jarze P.K.P. W arszawa— 

Praga z Bródna, P e lc iw iz n y  i A n 
nopola składam y serdeczne po
dziękowanie za ogłoszenie na ła 
mach Waszego pisma (z dn. 27.19. 
1947 r.) naszego lis tu  w  spraw ie 
dostarczania węgla przez p. K a 
m ionka i  Ska.

M am y nadzieję, że odniesie to 
pożądany skutek, choć na razie 
n ic sic jeszcze nie zm ieniło. W i
docznie władze ko le jow e do tych
czas jeszcze w  te j spraw ie nie in 
te rw en iow a ły . W ierzym y jednak, 
że głos Waszej Redakcji pow in ien 
przyczyn ić się do spełnienia na 
szej prośby.

K ole jarze
z Bródna, Pelcow izny i Annopola'*

Wobec tego, że ja k  wynika z powyż 
szego —  na Bródnie nadal hula „baron 
węglowy”  p. Kam ionka i  S-ka — przy

bywa się stale za pośrednictwem f irm y  
Kam ionek i  S-ka. F irm a ta otworzyła 
ostatnio swe biuro przy składzie na ko 
lei, gdzie re jestru je kw ity  na węgiel i  
pobiera z góry op ła ty za przewóz. 0 -  
p ła ty  wynoszą od 30Ó do 400 zł za mie 
sieczną porcję, t j .  300 kg. węgla, p rzy  
czym dostawa następuje według fan ta 
z ji p. Kam ionka — po miesiącu, 
dwóch... Mało tego, gdy furm anka z 
węglem, nie uprzedzając odbiorcy, 
przybywa w czasie jego nieobecności 
—  to węgiel z powrotem wraca do skła 
du, a pracownik musi ponownie płacić 
za przywóz. Doza tym  przydzia ły, do
starczane przez Kam ionka i S-ka. wy 
kazują stale b rak i na wadze, a jedno
cześnie od furm anów te j f irm y  można 
zakupić pryw atnie węgiel po 700 zł. za 
metr.
_ Wymienione tu dowody nieuczciwo
ści f irm y , k tó re j powierzono (k to? )  
sprowadzanie węgla dla pracowników  

są zbyt jaskrawe na to, by pozo
f!4 fC /Iii I\ ii I, i „.O ŻilMilM M AA A .*.* f-| * __

Pepeiowcy 
i pepesowef
w codziennej pracy
przy wspólnym warsztacie

Dużo m ów i się i  pisze o wspób ra
cy m iędzy obu p a rtia m i robotn iczy
m i. W iem y i  s tw ie rdz iliśm y to nie 
raz, że współpraca ta n ie  ogranicza 
się do w spólnych zebrań i m an ife 
stac ji, ale prze jaw ia  się w  zrozu
m ien iu  w za jem nym  i  pomocy w  p ra 
cy przy jednym  warsztacie. — N a j
lepszym tego dowodem jest p rzyk ład 
Państwow ej F a b ry k i Sztucznego Jed 
wabiu w  Chodakowie, k tóra osiąg
nęła ostatn io pierwszorzędne w y n i
k i w p rodukc ji.

Chcąc zorientować się w  ja k im  
stopniu te w y n ik i zawdzięcza Cho
daków pogłębiającej się stale -wspói- 
pracv obu p a r ti i robotniczych, odda
jem y głos robo tn ikom  i sekretarzom 
komitetów^ fabrycznych obu pa rtii. 

Tow. W ładysław  M ŁY N A R C Z Y K .

■
,m  sekretarz kom ite tu

fabr. PPR m ów i: 
_______  — W spółpraca m ię 

dzy obu b ra tn im i 
pa rtia m i —  to nis 
w y n ik  in s tru k c ji i 
nakazów od w ładz 
naczelnych, ale na
kaz w ewnętrzny, 

W ł. M łynarczyk  w yp ływ a jący  ze wza
jemnego zrozum ie
nia i  konieczności 

obopólnej pomocy w  codziennej p ra 
cy robo tn ików  obu p a rtii, stojących 
przy tym  samym warsztacie.

W spółpraca na naszym teren ie szcze 
go ln ie w  osta tn im  czasie ro zw ija  się 
bardzo p o r,; ¡lnie. Z  dotychczasowych 
osiągnięć, k tó re  zawdzięczamy w spó ł
pracy obu p a r ti i na naszym terenie 
mogę w ym ien ić : BUDOW Ę DO M U RO 
BO TN IC ZEG O , PR O JEKT STWORZE 
N IA  K O L O N II RO BO TN IC ZEJ W 
TR O JA N O W IE  I  Z O R G A N IZ O W A 
N IE  W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A  P R A 
CY.

A  oto co mówi tow. Zygm unt 
GÓRKO, sekre ta rz kom. fabr. PPS: 

Jed no lity  f ro n t jest 
nieodzowny. Im  bar 
dzie j współpracę 
m iędzyparty jną  bę
dziemy zacieśniać, 
tym  bardziej «'zro
śnie poziom naszej 
produkcji, tym wię 
kszy będzie ogólny 
dorobek śpółećżnv 
i stopa życiowa po 
szczególnego robo t- 

’ ń ika .
Każdy ro b o tn ik  rozum ie, że jem y 

ten sam chleb i  w spóln ie  nań  pracu
jem y. W ięc k iedy naw iązała się współ 
praca m iędzy PPS i  PPR, robo tn icy  

obu p a r t i i chętnie w yc iągnę li do sie 
bie ręce. Muszę zaznaczyć, że N A  
TE J W SPÓ ŁPRAC Y Z Y S K A L I W SZY 
SCY L U D Z IE  DO BREJ W O L I: i  pe- 
pesowcy i peperowcy i  bezpa rty jn i, 
k tó rzy  p iln ie  nas obserw ują i  8 na 
szej h a rm o n ijn e j współpracy biorą 
budu jący p rzyk ład .

W ierzym y, że Kongres PPS pogłę
bi i  ug run tu je  ta k  dobrze rozw ija jącą 
się współpracę, co w  dużym  stopniu 
zależy od nas samych —  od w yboru  
delegatów', k tó rych  na Kongres w y 
ślemy.

Nasze na jp iln ie jsze zadanie na p rzy 
szłość to —  %v oparciu o m ocny b lok 
współpracy — dalsze kon tynuow anie 
w spółzawodnictwa pracy, k tó re  dało 
ju ż  tak  św ietne rezu lta ty  na naszym 
terenie

Tow . Bolesław  G ANDYS z PPS:
—  Ręce m am  tak  

samo stw ardn ia łe  od 
pracy ja k  rob o tn ik  
z PPR, zadania do 
w ykonan ia  i  cele, 
ja k ie  przed nam i 
stoją, są te same, 
w ięc n ic  nas nie 
dzie li. A  łączy nas 
wszystko —  codzisn 
na ciężka praca, 
pomoc, k tó rą  sobie 
wza jem nie przy  w ar 

s*tacie udzie lam y i nadzieja zbudo
w ania w spóln ie lepszej przyszłości.

T ow  S tan is ław  B O G IE L  z PPR 
m ów i:

— Jeżeli mam mó 
wić o współpracy 
m iędzy p a r t i a m i  
robotn iczym i, to 
stw ierdzam , że ro 
bo tn ik  z ro b o tn i
kiem  zawsze doga
dać się może. Le
p ie j by było, gdy
by na naszym te- 

St. Bogiel renie odbyw ało się 
w ięcej wspólnych 
zebrań — w tedy 

od razu na gorąco można by wszyst
k ie  spraw y om ówić 1 w y jaśn ić  n a j
drobniejsze nawet nieporozum ienia. 
Również uśw iadom ienie ogólno - po
lityczne zyskałoby na tym .

R.K.

Z. Górko

B. Gandys

pominamy raz jeszcze fak ty , podane ! stawić je  bez interwencji. Dziwne wy- , 
uprzednio w liście kole,jarzy P. K . P „ j daje się też, że P. K . P. dotychczas nie ! 
a sprawdzone przez naszą redakcję. [ stanęły w obronie swych pracownikow i 

Odbieranie , węgla, przydzielonego ; -jawnie krzywdzonych przez pryw atne- i 
pracownikom P. K . P. na Bródnie od go przedsięborcę.

Jednolity front
P P R  i P P Í

rękojmią wykonania
planu trzyletnie!
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iWARSZAWY ¡ ü
Jeszcze o węglu...

Ukazał s ię s k ła d a c h  „tan? ’  węgiel.
Piszę tytani ”  w cudzysłowie, się

Skromne latania początki...
Ha kursie modelarstwa lotniczego ZWM

Życie na przystan iach położonych I ju n io ra  i am atora m odelarstwa io t-
î -  I

Ju.z chyba stosowanie jszy będzie term -

Początkowo zdawało się, że skoro

z tym  ok, eAenijm  pogodzić nie mogę. nad W isłą kończy się w raz  z nasta- j  niczego. Zaczyna się od m odelu k a r

liim  „tańszy’. niem  jesieni. B udynek p rzystan iow y
zam yka się w tedy na cztery spu
sty, wzdycha się ciężko, że tak  k ró t

ludność Ti arszawy ma możność naby- ' ko  la to  trw a ło  i czeka się znowu w io  
trać ten węgiel „ tańszy”  i  to w dość 1 sny.
i n r t n \ } l l ° Sc! ach { do 1 tonH) P° tenie \ Z ro b ilib y  ta k  może i  ZW M -ow cy 

i * °t}/ch za tonę, tg  rynek Szybko \ ze swoja przystan ią , ale znalazł się 
się nasyci i ceny wolnorynkowe muszą : w  Zarządzie G łów nym  ZW M  „m ę- 
jposc.  ̂ . ; d re k “ , k tó ry  doszedł do w niosku, że

tymczasem mc podobnego do te j j jeże li na p rzystan i, są wolne pom ie- 
porg me zaobserwowaliśmy. Węgiel w j szczenią, a dla kursu  m odelarstwa 
wolnym handlu ja k  był po 8  tys. la l: lotniczego pomieszczenia brak, to mo 
M izymae się na te j wysokości i  an i ! żna ku rs  urządzić w łaśnie na p rzy -

tonowego, kończy na kad łubow ym

drgnie. i Stani. P ro je k t „c h w y c ił“ . Zakrzątnę-
M usi więc być' tu ja k iś  mankament. \ I i  się ZW M -ow cy, p rzygo tow a li sto- 

l  w ykryć go nic trudno. Wiele alb \ ły , po s taw ili p iecyk, zaku p ili n a jko - 
tego „tańszego węgla w ykupić nic ino nieczniejszy sprzęt i  6 październ ika 
ze. , o pierwsze, bo choć tan i to jeszcze \ zamiast przystań zamknąć, o tw o rzy li 
za dragi, a po drugie mało kto m a i w  n ie j ku rsy  m odelarstwa lo tn icze- 
gdzie złozyc całą tonę. A  więc bierze ] go. 
się zaśw. adm in is trac ji, idzie z nim do
składu, by w końcu papierek, k tó ry  po \ A Ż  SZEŚCIU A M A TO R Ó W  
czątkowo spraw ił wiele radości, a p o -  Patrząc na pochylone nad sto ła- 
tem^ wiele kłopotom, sprzedać. Chęt- m i g łow y pytam y czy od razu ty lu  
nycii nie brak. Czyhają przed wszyst- i am atorów  zgłosiło się na kurs. K ie - 
Tcimi składami. To_ pośrednicy. C i ma- ; ró w n ik  i  w yk ładow ca kursów  ob. 
ją  pieniądze,' mają środki transportu , ’■ G ryg lick i, s ta ry  wyjadacz, in s tru k - 
skupują węgiel masowo i wywożą go to r L ig i Lo tn icze j uśm iecha się.
do ' miejscowości podwarszawskich, 
gdzie go można „o p y lić ”  
rsystn ie j.

— Na pierwsze j le k c ji m ia łem  aż 
nmcznie ko - sześciu am atorów . N ie zrażałem  się 

jednak, w iem , że sam olot chociażby
Spraw y więc przedstawiają się ta k , ! naw et m ały, to  magnes —  k tó ry  przy  

—  dużo krzyku w sprawie węgla, a j c iągnie chętnych. No i  dzisia j mam 
węgiel w dalszym ciągu na wolnym  33 kursantów . Większość to  Z W M -ow  
rynku  kosztuje... cy, są jednak i  O M TU R -ow cy i  h a r-

—  Przepraszam, zdaje m i się, że wol cerze-
ny handel węglem jest niedozwolony. D ow iadu jem y się, że ku rs  trw a  10

—  No tai:, ale ' niestety handlują  tygodni. Przerabia się program  L ig i

śm igłem  poruszanym  gumą.
Ażeby jednak la tać — bo p rze

cież c i wszyscy chłopcy marzą o 
tym , żeby być lo tn ik a m i lu b  co na j 
m n ie j kon s tru k to ram i —  trzeba 
przejść przeszkolenie teoretyczne. M u  
si się poznać m echanikę lo tów , h i
storię lotn iczą, budowę samolotu 
itp .

Nauka nie  w szystk im  idzie jednako 
wo. Jedni m ają 14, a drudzy 19 la t, 
jeden chodzi do g im nazjum , a d ru 
g i jest monterem , trzeci gońcem itd . 
itd .. Poziom n ierów ny, a jednak da
ją  sobie radę.

„T O  M O JE M A R Z E N IE "
Jednym  z przodujących m odelarzy 

jest R yb ick i, uczeń g im nazjum  me
chanicznego kolejowego. M odel „ re 
k in a “ , k tó ry  w łaśnie w ykonu je , to 
małe cacko, tzw. „czysta robota“ .

Zw ierza, się że chce zostać kon 
s truktorem . „T o  m oje m arzenie — 
m ów i —  la tać nie m ógłbym , bo zdro 
w ie  n ie  pozwala, ale 
rem ..."

P ytam y o innych. Dobrze pracują, 
w  pe łn i zapału —  m ó w i k ie ro w n ik  
—  zresztą bodźcem je s t m yś l o tym , 
że po naszym kurs ie  można pójść na 
ku rs  teoretyczny p ilo tażu szyb owco" 
wego, a potem  na praktyczne wyszko 
le n ie  szybowcowe i  la tanie. Rozumie 
cie co to znaczy dia  n ich  słowo „ ła 
tać“ .

E K S P E R Y M E N T SIĘ U D A Ł

K u rs  m odelarstwa zorganizowany 
w  przystan i ma, ja k  nas po in fo rm o
w a ł k ie ro w n ik , charakter ekspery
m enta lny. Eksperym ent się udał. Za
chęceni ty m  Z W M -ow cy organizu
ją  drugą m odelarnię na teren ie bo i
ska k lu b u  „Z ry w "  p rzy  u l. K on du k- 
to rsk ie j, k tó ra  zostanie o tw a rta  1 
grudnia.

W  nowej m ode la rn i wyposażonej 
nieco lep ie j n iż  przystan iow a zacz
nie się w  styczniu 6-tygodn iow y 
ku rs  d la  p rzodow n ików  i  in s tru k fb - 
ró w  m odelarstwa lotniczego. Uczest
n ika m i ku rsu  będą Z W M -ow cy % ca 
łe j Polski, k tó rzy  po jego ukończeniu 

kons truk to  i będą szkolić żółtodzióbów lo tn iczych 
na swoim  „po dw órku “ . (kg)

Proponuję, by w  autobusach m ie j 
sk ich  zarezerwowano pierwsze m ie j 
sce p rzy  d rzw iach  w e jśc iow ych  dla 
in w a lid ó w  z napisem uprzedza ją -: 
cym  o tym , że miejsce to  je s t dla 
in w a lid ów . T a k i sposób je s t już 
dawno w prow adzony w  łódzk ich  
tram w ajach , gdzie in w a lid a  w ch o 
dzi prze* p rzedn i pomost i  ma na
wet siedzące m iejsce. W  Ło d z i n ie  
ty lk o  in w a lid z i w siada ją przedn im  
pomostem, ale kob ie ty  z dziećm i 
i  w  poważnym  stanie.

Rozumie się, że w siada jący prao 
dem muszą czekać, aż wszyscy w y i 
dą.

W tedy, gdy in w a lid a  zastosuje j 
się do tego, na pewno jeszcze zdą
ży sobie wsiąść i  usiąść na swohn 
m iejscu.

G dy się do tego wszyscy zasto
sują, to  spodziewam  się, że będzie 
sie to  odbywać spraw n ie i  au to 
busy długo nie będą zmuszone cze
kać na przystankach.

W ojtew a Jan 
podoi. WP

*
T ram w a je  warszawskie, ja k  w ia  

domo, lu b ią  się spóźniać i  w s k u 
tek  tego dość często chadzają sta
dam i. A le  to  by łoby jeszcze pó l 
biedy, ostatecznie każdy rozum ie, 
że te opóźnienia w y n ik a ją  przeważ 
n ie  z p rzyczyn od obsług i t ra m 

w a jó w  nieaatod&ycb. W w to  jednak 
zw rócić uwagę na wysoce o ryg i
na lny i  pom ysłowy sposób w  ja k i 
k ie row n ic tw o  ruchu «Bszycłh tram  
w a jów  nadrabia czas stracony.

Otóż wozy spóźnione skracają po 
prostu trasą i  riiemail z po łow y dro 
•ji zaw racają z pow ro tem  do Sta
c ji w y jśc iow e j. W  ten spooSb w y 
maganiom  rozkładu jazdy staje się 
zadość i... tram w a je  ku rsu ją  „regu
la rn ie “ .

To riic, że na chłodzie i  słocie 
po całodziennej pracy wyczekujesz 
kw adransam i np. na 14, gdy w re 
szcie nadejdzie, dow iadujesz się. 
żę „w óz idzie  łydko do BI. Z baw i
cie la“ . Cóż?—  czekaj, bracie jesz
cze kwadrans, albo dwa, trz y  1... 
pocieszaj się mysią, że je dn ak  1« 
ku rsu je  w g rozk ład u  jazdy.

Nie, obywate le tra m w a ja n n , prac 
c iw nie. Gdy wóz się spóźni, to stos 
conego czasu ju ż  n ic  n ie  nadrobi, 
niechże w ięc publiczność, śbam na 
na korzystan ie z us ług tra m w a j ów 
m ie jsk ich , ma p rzyn a jm n ie j tą  p e 
wność, że dojędzie do końca trasy- 
Będzie to być może ze szkodą dis 
rozk ład u  jazdy, włe z 
korzyścią d la  jadących, A  
spóźnionych tram w a jów  należy re
gu lować na s tac ji w y jśc iow ej.

H e n ryk  T w ardow ski 
W -w a, u l. Opoczyńska «  1«. t

ZW IER ZĘTA
Kiedy doczekamy

NA PR ZEC H O W A N IU
się og ro du  zoologicznego

W  drzw iach domu pp. Żabińskich
nim. .1 dlaczego? Na to już  odpowiei. Lo tn icze j, przew idziany dla  stopnia j spotka liśm y się z listonoszem. L is t
dzieć nie mogę. Mam jednak nadzieję, 
że sprawą tą te najbliższym czasie 
zajmą się powołane do tego czynniki. 
Węgiel jest po ta. żeby ogrzewać miesz | 
kania ludzi pracy, aby ułatw iać życie j 
a nie nabijać kieszeń spekulantów.

A  przy tym  ważne jest i  konieczne j 
by węgiel można bido kupować detałicz I 
nie. N ie jest to żadna łaska ani o rzecz ! 
ność. To prawo przysługujące każde- | 
mu. kto do kupowania tego taniego i 
węgla jest uprawniony. Z . K . !

IW  M W
Codziennie w ydajem y  

s p e c j a l n e  w y d a n i e

Gł OSU LODU“
;is wsjewé ziw i W3tszaw£k eg3

D o  wiosny».
Zamknięcie sezonu na przystań, Ligi Morskiej

W  ośrodku sportów  wodnych okrę j dnych, w  k tó ry m  w z ię ły  udzia ł spor
i ■wroTcrn-wrciriiacfrł T.ieri TLTrtyclrio! * łrm m  b lu K ir  «.ł-nlin-**gu warszawskiego L ig i M orsk ie j w 

W arszawie, p rzy  u l. Czern iakow skie j 
odbyło się uroczyste zam knięcie se
zonu wodnego oraz opuszczenie ban 
dery L ig i.

K ie ro w n ik  ośrodka odczytał zebra 
n ym  delegacjom k lu b ó w  żeglarskich 
i  w ioś la rsk ich  oraz oddziałom  i ko 
łom  szkolnym  L ig i M orsk ie j sprawo 
zdanie z tegorocznej a k c ji w io ś la r- 
sko -  tu rys tyczne j, k tó ra  obję ła 225 
uczestników. Najpoważnie jszą im pre 
zą tegoroczną b y ł pokaz sportów  wo

N o w e
t(vany$t«o naukowe

P re z y d e n t m . s t. W a rsza w y  z a tw ie rd z ił  
s ta tu t  n o w o p o w s ta łe g o  T o w a rz y s tw a  M e te  
o ro lo g iczn e g o  i  H y d ro lo g ic z n e g o .

N a  z e b ra n iu  o rg a n iz a c y n y m  w  d n . 25 l i 
s topada  b r .  d o k o n a n o  w y b o ru  w ła d z  T o 
w a rz y s tw a . D o z a rząd u  w e s z li: p ro f ,  d r  
S ta n is ła w  L e s z c z y c k i (p rezes), p ro f ,  d r  N . 
G o rc z y ń s k i, p ro f ,  d r  A . K o s ib a , d r  R. G u - 
m iń s k i (w icep rezes), d r  S. Z y c h  (sekre  -  
ta rz ) . D o  K o m is j i  R e w iz y jn e j w e s z li: d r  
in ż . J . M a tu s e w ic z , doc. d r  S. P ie tk ie w ic z  
i  C. S zcze c iń sk i o raz  in ż . L .  S k ib n ie w s k i 
i  m g r . N . W is z n ie w s k i (zas tępcy). S iedziba  
T -w a  m ie ś c i s ię  p rz y  u l.  O le a n d ró w  6

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): d z iś  „P a n  
In s p e k to r  p rz y s z e d ł“ , ju t r o  „Hamlet“.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a ) 
o  godz. 19 „W e s o łe  k u m o s z k i z W in d s o ru “ .

T E A T R  MAŁY (M a rs z a łk o w s k a  81): o 
godz. 19 „Drzwi zamknięte“ i „C u d  św . 
A n to n ie g o “

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 
15 i  19 „R o x y " .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  39) c o d z ie n 
n ie  o godz. 13.30. a vr n ie d z ie le  o godz. 
14.15 i 18.30 „W e s e l"  F ig a ra “ .

T E A T R  M IN IA T U R Y : o godz. 19 „W s z y 
stko na dobre się  z m ie n ia “ .

„T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y “  — 'K a 
ro w a  31). W id o w is k o  „N a  J a g o d y "  w  d n i 
p ow szedn ie  o godz. 12 d la  szkó l W  n ie 
d z ie le  o godz. 12.30.

P R A S K I T E A T R  R E W II (Z y g m u n to w - 
ska 8): re w ia  p t.:  „ T o  i  ow o  na re w io w o “  
pocz. p rz e d s ta w ie ń  o 17 i i9.

T E A T R  C O M O E D IA  (S zw edzka  2-4): 
O godz. 19 „Żołnierz i  bohater“.

towe k lu b y  stolicy.
Zarząd okręgu warszawskiego 1

stół. L ig i M orsk ie j, w  dowód uzna
nia  za udz ia ł w  ty m  pokazie, nadał 
k lubom  i  ko łom  szkolnym  L ig i M o r
sk ie j pam ią tkow e dyp lom y, k tó re  m. 
in. o trzym a li: oddział w arszaw ski 
Y ach t K lu b u  Polski, W arszawskie 
Tow. W ioślarskie , W K W  „W is ła “  O - 
środek Sportów  Le tn ich  Wydz. m. 
st. W arszawy, W arszawski K lu b  W io
ślarski, Ośrodek Sportów  W odnych 
„Y M C A “ , R K S  — „U rsus“  oraz sze
reg m ie jsk ich  g im nazjów  warszaw
skich.

Uroczyste opuszczenie bandery L i 
g i M orsk ie j odbyło się w  asyście o- 
kręgowego p lu tonu  reprezentacyjne
go, składającego się z um undurow a 
nych uczniów  P aństw ow ej Szkoły 
Żeglug i Śródlądowej.

z Bazylei. D yrekc ja  Ogrodu Zooło- 
I I W M  i* U I i gicznego pyta, k ie d y  będzie można 
U  s* "  • ! prz ysłać p ierw szy transport zw ie

rząt.
Zw ierzęta, poda runk i ośmiu za

granicznych ogrodów zoologicznych 
czekają.

JEST JU Ż  O GRODZENIE
Na razie trw a ją  przygotow ania  na 

ich  przyjęcie .
W ażnym  zdarzeniem  ostatniego 

miesiąca je s t ogrodzenie terenu Zoo. 
T rz y  k ilo m e try  ogrodzenia. N iestety 
m ieszkańcy P rag i p rzyzw ycza ili się 
skracać sobie drogę przez ogród i  
teraz n ie  bardzo chcą się pogodzić 
z zam knięciem  wygodnego skrótu. 
Zdarza ją  się w y łam an ia  żelaznej 
kra ty... W styd! Na szczęście ten w an
da lizm  nie  jest regułą.

„Z A B R A Ł  M I P O Ł K R O K U !“  
N a jw ięce j zapału i  o fia rnośc i d la  

sp raw y okazała m łodzież szkolna. 
W m iesiącu odbudowy W arszawy

W sprawie akcji
gwiazdkowej

Z  in ic ja ty w y  O k rę g u  S to łe czne g o  Towa
rz y s tw a  P rz y ja ź n i Ż o łn ie rz a  z w o ła n a  z o 
s ta ła  na  d z ie ń  26 lis to p a d a  b r .  o godz. 1«, 
k o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  p o w o ła n ia  s to łe c z 
nego K o m ite tu  O byw ate lsk iego A k c j i  
g w ia z d k o w e j d la  Ż o łn ie rz a “  i  K o m ite tó w  
D z ie ln ic o w y c h . , .

K o n fe re n c ja  odb ę d z ie  s ię  w  s a li o b ra d  
S to łe czn e j R a d y  N a ro d o w e j w  g m acn u  
B G K , A l.  S ik o rs k ie g o .

Z a rzą d  O k rę g u  p ro s i o  p u n k tu a ln e  p rz y 
b y c ie  w s z y s tk ic h  z a p ro szo n ych  osób o raz  
p rz e d s ta w ic ie li p a r t i i  p o li ty c z n y c h , o rg a m  
z a c ji  m ło d z ie ż o w y c h  i  sp o łe czn ych .

~ U rU va .
„W e so ły

¡esicsze fe á n a  iu łs ry kn
Produkujemy centrais automatyczne

codziennie 100 do 150 osób solidn ie 
pracow ało p rzy  up rzą tan iu  gruzów 
i  porządkow aniu. K ie row a ła  robotą 
p. Żabińska i  dozorca ob. Czesław
Choinack*.

W  ram ach p lanu  trzy le tn iego  przy 
siąpiono do budow y F a b ry k i Cen
tra l A utom atycznych w  W arszawie 
p rzy  u l. B a rsk ie j 30.

F abryka  ta będzie produkow ać na j 
nowocześniejsze centra le  autom atycz
ne, na zasadzie um ow y licency jne j 
zaw arte j m iędzy f irm ą  L . M . E rics 
son w  Sztokholm ie a Z jednoczeniem 
Przem ysłu Teletechnicznego CZPE.

k o w ity m  ukończeniu budow y fa b ry 
k i p rodukc ja  osiągnie 40 tys. num e
ró w  rocznie.

L icenc ja  p rzew idu je  m ożliwość ek
sportu  w yp rodukow anych  w  Polsce 
centra l do . k ra jó w  po łudn iow e j i  
wschodniej Europy.

Przedwojenna p rodukc ja  cen tra l 
au tom atycznych w  Polsce, prowadzo
na wg. angie lskie j lice n c ji Aute lco 
w  nieznacznym  ty lk o  stopn iu  pofcry 
w a ła  nasze zapotrzebowanie. Duży 
procent urządzeń te le fon icznych spro

F abryka  p rzystąp i do p ro d u kc ji 
cen tra l abonentów oraz cen tra l m ie j 
skich, okręgowych, ko le jow ych  itp . S adza liśm y z zagranicy.

W ramach planu trzy le tn iego  prze
w idu je  się w ykonan ie  7 tys. num e
ró w  centra] autom atycznych. Po ca ł-

W mieszkaniu dyr. Żabińskiego
—  B iega liśm y od jedne j g ru py  do 

d ru g ie j i  n ie  m ogliśm y nadążyć z 
rozdzie len iem  robo ty  —  opow iada 
p. Żabińska. — Z  początku n ie  m ie
liśm y  do naszych „ro b o tn ik ó w “  w ie l
kiego zaufania. Przychodzą np. ta 
k ie  eleganckie pan ienk i z profeso
rem . Zdawało b y  się, że n ic  n ie  po
tra fią . Dostają do oczyszczenia m a ł- 
p ia rn ię . K u rz , duszno, upał, b rudy. 
T rzeba by ło  w idzieć, ja k  zakasały 
ręka w y  i  ja k  prędko sobie z tym  
po radz iły ! Z w yk łe , tzw . „and rusy“  
z u lic y  p rzych od z ili z prośbą p łopa
tę. N ieproszeni bardzo pom agali. 
N ie m ie liśm y m etra , d z ia łk i trzeba 
by ło  m ierzyć krokam i. K iedyś u s ły 
szałam, ja k  jeden z ch łopców  ska r
ży ł się na drugiego przed nauczy
cielem: „O n  m i zabra ł pó ł k ro k u !“  
Straszne poszkodowanie: skarżący 
sie uczeń m ia ł o pó ł k ro k u  m n ie j 
robo ty !

W OJSKO T E Ż  POM OG ŁO
Są poważne k ło po ty  z uprząta

n iem  gruzu. Jest tego m nóstw o i

- ------

K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) 
s u b lo k a to r “ , d o z w o lo n y  od la t  J».

Pocz. seans, o godz. 13, 15, 1 21 d la
R ad y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  g od z i-

n iK in o  P A L L A D IU M  13, 13,30, 18, 20.30
(Z ło ta  7-9) „ C u r ie  S k ło d o w s k a “ .

K in o  P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  58): 
„ A w a n tu r a  w  z a ś w ia ta c h “ .

K in o  S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): 
„ W  c ie n iu  p o d e jrz e n ia " .

K in o  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) „B a ry łe c z  
k a “ . P o czą te k  seansów  o  godz. 14, 16,30 19 
1 21.30.

K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ F l ip  1 F lap  
W ilk i  M o rs k ie “ .

K in o  A K T U A L N O Ś C I w  k in ie  „ S ty lo 
wym“ (M a rs z a łk o w s k a  112), t y lk o  je d e n  
seans o godz. 11 p rz e d  p o łu d n ie m : 1) K r o 
n ik a  f i lm o w a  47-47. 2) P rz e g lą d  s p o r to w y
N r .  11. 3) W ie lic z k a  ( i i lm  n a g i,  na  f e s t i 
w a lu  w  C annes). 4) W  p ra c o w n i p la s ty k ó w  
k ra k o w s k ic h . C eny b ile tó w  na w s z y s tk ie  
m ie js c a  z ł 35.

P r o g n o z a  p e g o d y
Zachm urzenie  na o g ó ł duże  z m ie js c o w y 

m i d ro b n y m i o p a d a m i d c rzczó w  i  p rz e j -  
ś c io w y m i p rz e ja ś n ie n ia m i. T e m p e ra tu ra  
nocą o k . 6 s t. W  c ią g u  d n ia  od 0 do 10 s t. 
U m iarkow ane w ia t r y  w  k ie ru n k u  p o łu d  - 
n io w o  -  za ch o d n im .

imy solarz?
i okuaczy a:o’.v'.2ayct;

D yrekc ja  K u rsó w  Szkolenia Zawo
dowego K a d r d la  O dbudowy W ar
szawy p rzy jm u je  zapisy na. 6 m ie
sięczny ku rs  szkolenia ślusarzy i oku 
waczy budow lanych.

Od" kandyda tów  — wym aga się: 
ukończenia co n a jm n ie j 18 la t  ży

cia. ukończenia 7 k l.  szkoły pow 
szechnej oraz p ra k ty k i w  zawodzie 
ś lusarsko-kow alskim .

Zapisy na K u rs  p rz y jm u je  i  in fo r 
m ac ji udzie la sekre ta ria t K u rsó w  u l 
Okocimska 35, I  p ię tro  g. 10— 13.

jeszcze będzie sporo (to co zdołano: 
uporządkować w  ogrodzie, to  dopie
ro  jedna dziesiąta). W  wywożeniu) 
pom ogło wo jsko.

W iele jest jeszcze do zrobienia. 
Na w iosnę znów chyba poprosim y 
szkoły o pomoc. N ie ty lk o  zresztą 
warszawska m łodzież in te resu je się 
ogrodem. Z b ió rka  na odbudowę sto
lic y  organizowana prrez  m łodzież, 
z tym , że fundusze pójdą na u rzą 
dzenie ogrodu, dała k ilk a  m ilio n ó w  
zło tych. P ieniędzm i ty m i rozporzą
dza F.O.S. Dotychczas Zoo dostało 
1,5 m iliona . Czekamy z utęsknie
niem  na dalsze pieniądze. Zarząd 
M iasta da ł dotychczas 4,5 m iliona. 
Obie te sum y są znikom e w  stosun
ku do potrzeb ogrodu. Sprawa jest 
p ilna . Przecież ogród zoologiczny to 
n ie  ty lk o  m iejsce rozryw ek, ale 
przede w szystk im  poważna p laców 
ka naukowa.

N A JŁ A G O D N IE JS Z A  Z  W Y D R

M iłą  rozm owę na tem at koniecz
ności ja k  najszybszego urządzenia 
Zoo, prze ryw a wejście gosposi z 
„Ż ab inką “  na ręku. Łagodne, okrąg
łe ślepka w y d ry  i  je j po tu lna  m ina 
są zaprzeczeniem w sze lk ie j „w y d ro - 
watości“  w  lu dzk im  tego słow a zna
czeniu. Jest spokojna i n iezw yk le

dobrze wychowana. Rusza satyway- 
m i, b ia ły m i wąsam i na pewitawä* 
N ie  w szystkie  w y d ry  są tak ie  gażooa 
ne. Ta jes t podoba«

W  ogóle wszy-Sdfe!« zw ierzęta *
pp. Żabińskich tw orzą jednolity, 
zdecydowanie pacyfis tyczny zespól' 
W ydra  żyje w  w ie lk ie j zgodzie i  
czarnym  kotem  M acie jem  i  a  pasa 
czykiem , k tó ry  p rzych y ln ie  ły p ie  * •  
n ią  okiem . NSe m a n ic  <S© zarzuć«' 
n ia  zającom, k tó re  obecnie m ię® ' 
k a ją  chw ilo w o  w  pracow ni a r tT  
stycznej M agdaleny Gross, służą* 
ja ko  m odel do rzeźby. Jeż ju ż  śpi, 
w ięc  w  ogóle *  n im  n ie  m a k łap*" 
tu . Ż ó łw ie  chodzą senne. S am y * 
daniele są tymczasem na in n ym  tere
nie. L is y  b iegają po ogrodzie. Bo
c ian W ojtuś dostał m iejsce w  i ’30" 
ne j su te ryn ie  i  czeka na d o k w a te 
row an ie  4 łabffdsei a e » r*v i U ja*" 
dowskiego, z k tó ry m i «pęd®* 
Ś w in k i m orskie, mnożą śię, a 
—  (bóbr b ło tny ) też • tą apwdrt<*ta 
potom stwa,

T y le  ty lk o  m am y tych pierwszy**' 
pow o jennych zw ierzaków  warszaw
skiego Zoo, chodowanych w  ciężkie*1 
w arunkach  i  z ofiarnością prz®* 
pp. Ż ab ińskich  na zaczątek przysz
łych  wspaniałości. (tn -ka r)

Nowa placówka PMS
i tn re ie  warsztatów przy ul. Leszu«

W  obecności p rzedstaw ic ie li M in i
sterstwa S karbu oraz D y re k c ji Pań 
stwówego M onopolu Spirytusow ego 
nastąp iło  o fic ja ln e  o tw arc ie  i odda
nie  do u ży tk u  w arszta tów  przyrzą
dów kon tro ln o  -  m ie rn iczych d la  go
rze ln i. Nowa placówka. PM S znala
zła pomieszczenie w  specja lnie w y 

budowanym  na ten cel gmachu ^  
Warszawie przy uŁ Leszno 21.

Są to  pierwsze w  Polsce w&rs*W ' 
ty  tego rodza ju  przyrządów  precy
zy jnych. P rzyrządy kon tro lno  -  m iel 
nicze m a ją  zastosowanie w  gorzel
n iach przy us ta lan iu  ilości w yp ro
dukowanego alkoholu.

Kto zna tych przestępców?
P ro ku ra to r Sądu Okręgowego w  

W arszawie prow adzi dochodzenie w  
sprawach niże j w ym ien ionych  prze
stępców w o jennych , w ydanych przez 
w ładze am erykańskie j s tre fy  okupa
c y jn e j N iem iec.

1) F ranz  P rew s —  s trażn ik  SS w  
obozach w  L u b lin ie , Dachau, N ieu- 
w e ile r, V e inh ingen i  Dautm ergen, 
2) Johan B ra n d l —  k ie ro w n ik  w a r
sztatów  w  Zborow ie , 3) E dw ard D ic - 
k e r —  strażn ik  SS w  Neuengamme, 
W owelsweg, Beelsen, W arszawie i 
Dachau, 4) Józef Glass —  strażn ik  
SS w  obozach w  Lu b lin ie , W arszawie 
i  Dachau, 5) A ndrze j H o ff —  straż
n ik  SS w  obozach w  Lu b lin ie , W ar
szawie i  A m pfing , 6) M ich a ł H ugo l— 
nadzorca w  obozie pracy we L w o -

K ursy  k ro ju  i  szycia L ig i K ob ie t w ,JPolusie” .
P O N IE D Z IA Ł E K , 24 lis to p a d a  1947 r.

6.00 S y g n a ł czasu. 12.03 W ia d . p o łu d n , 
12.15 M u z y k a . 12.20 „ Z  m ik ro fo n e m  po  k ra  
j u “  — re p o r t .  12.33 A u d . ro z r . w  w y k  
O rk . B o z r l.  P ozn . p o d  d y r .  M . G iż e ls k le - 
"o . 16.00 b z . p op o ł. 16.35 „ K i t k a "  — o po w  
d la  d z ie c i. 16.55 A u d . d la  m ło d z . 17.15 „M e  
lo d ie  o p e re tk o w e “  w  w y k .  M . O rk . P. ń . 
pod  d y r .  S t. R a ch o n ia  i  B . R u d z k ie j.  18.00 
R. U . L . „C za sy  ś re d n io w ie c z n e “  — w y k * , 
d r .  S t. K ra je w s k ie g o . 19.00 A u d . d la  św ia ta  
p ra c y . 19.10 A u d . d la  w s i. 19.30 R e c ita l 
s k rz y p c . G a  B a e e w ic z ó w n y . 20.00 Dz. 
w ie cz . 21.00 A u d . P o lsk . W y d a w n . M u z  
21.45 A u d . B iu ra  S tu d ió w . 22.00 K o n c . ro z r. 
w  w y k .  M . O rk . R ozg ł. SI. pod  d y r .  K . 
B ry z g a . 23.00 O st. w ia d . 23.20 „M u z y k a  na 
d o b ra n o c “ .

KINO

AKTUALNOŚCI
W  STYLOWYM

ul. M arszałkow ska 112
3461

1)
2)

3)
4)

DZIŚ I  CODZIENNIE
o godzinie 11 przed południem

K ro n ik a  bieżąca
W ie liczka ( f i lm  nagrodzony na fes tiw a lu  
w  Cannes)
Przegląd sportow y N r 11 
P lastycy (p racow n i a rtys tów )

Ceny b ile tów  na wszystkie m iejsca z ł 35

50 dolarów
na odbudową Warszawy

Na konto Funduszu O dbudowy Sto 
lic y  w  N arodow ym  B anku  Polsk im  
w p ły n ą ł w  ostatn ich dniach ho jn y  
da r reem igranta  z A m e ry k i ob. W ła 
dysława K ruczyńskiego, k tó ry  na od 
budowę W arszawy o fia row a ł 50 do
la rów .

N ie jest to  p ierw szy dar ob. K ru 
czyńskiego. W  r. 1945 o fia row a ł on 
w spó ln ie  z k ilkom a  in n ym i Polaka
m i am erykańsk im i 4 maszyny ro ln i
cze dla  po lskich ro ln ikó w . Po pow 
rocie zaś do k ra ju  w e w rześniu br. 
o fia ro w a ł w  im ien iu  Stowarzyszenia 
„P o lon ia “  (Stowarzyszenie Postępo
w ych  Polaków  w  Am eryce) 10 rad io  
od b io rn ików  dla  Tow arzystw a P rzy 
ja c ió ł Żołnierza.

Ob. K ruczyńsk i, z zawodu stolarz, 
zamierza wziąć czynny udzia ł w  od
budow ie k ra ju  i zaangażować się do 
pracy w  swoim  fachu w  przem yśle 
drzewnym . (kg)

w ie, 7) Hans Juake — kom isarz po
l ic j i  SD na U kra in ie , % K a ro l K oo t- 
lehner—członek SA, czynny w  gh *i- 
lach w  Polsce. 9) L u d w ik  M auer ■< 
członek Gestapo vre Lw ow ie , 10) W i 
he łm  P ickaw a —  Steuben —  Obeł- 
capo w  obozach w  W arszawie, Da
chau, Rabstein, F lossenburf i  H o r*' 
bruck, 11) M a rt in  P ła ttn e r —  straż
n ik  SS w  obozach w  W arszawie 
chenwaldzie i  Godesbergu.

Wszyscy, k tó rzy  posiadają in fo r
m acje o dz ia ła lności tych przestąp1

Ä , proszeni są o zgłaszanie się o 
ście lu b  pisemnie do P roku ra  tu 

ry  Sądu Okręgowego w  Warszaw)1 
ul. Leszno N r 53-55.

B E Z P Ł A T N A  C Z Y T E L N IA  KOMITCT^ 
S Ł O W IA Ń S K IE G O

Komitet Słowiański w Polsce uruchojif 
czytelnię czasopism 1 ksląłek słowlańsKtL; 
czytelnia jest czynna codzienni« (prjp 
niedziel i  świąt) od godz. 15 do 1? 1 do*1*  
na dla wszystkich. .

Z czasopism i książek korzystać n*®* 
bezpłatnie i tylko na mtejseu. ^

Czytelnia jest zaopatrzona w bO?G:. 
dział czasopism polskich, rosyjskich.. 5 
bochorwacklch, czeskich i bułgarskiej*, 
raz książek swłaszcza z zakresu literaj^js 
historii, polityki, zagadnień gospodarW 
etc., etc.

„MATERIAŁ O LRN1NI«“
Osoby, które posiadają jakiekolWWh fjy  

teriały informacyjne lub wiadomości) 
kazane tradycją, a związane a poWt-^fi 
Włodzimierza Lenina w Polsce w *V L  
1915 — 1914, uprasza się o podania Jj-fn»' 
adreś: Towarzystwo Prayjaśni polsko- |, 
dzieckiaj, Zarząd Główny, Warszawa, ą- 
Stalina 26. Na korespondencji n#>**y 
mlesaezać napis: „Materiał o Łanim* •

WYSTAWA MALARSKA ,
W salonach Domu Wojaka polski«*** «i 

lewska 13) mieści się stał« Wystawaj“ *ęt 
stwa Nowoczesne®», otwarta «odziani«* 
godz. M do 17. Wstęp wolni*.



Osiągniemy najwyższe spożycie przedwojenne
i znajdziemy się w pierwszym rzędzie eksporterów
Wygraliśmy kampanię cukromniczą

Przemysł cukrowniczy jest jedną z 
najpoważniejszyćh pozycji w naszej 
gospodarce. Produkcja cukru daje pań 
stwu duże dochody, łącząc wykotry-

Z n a m i ę  
naszych czasów 

R o b o tn io y
na kierowniczych stanswtafcach

Rada Zakładow a i  d y re kc ja  Pań 
s tw ow e j F a b ry k i Ś rub „A rc h im e 
des“  w e  W roc ław ia , w ysuną la 
szereg zasłużonych 1 uzdoln ionych 
rob o tn ików  Ba odpowiedzialne 
stanowiska.

M iędzy in n y m i Husarz W IL 
H E L M  M IN K U S  m ianow any zo
sta ł k ie ro w n ik ie m  w yd z ia łu  ob
ró b k i na zimno.

Dziesięciu in n ych  rob o tn ików  
fabrycznych, w ysun ię tych  zosta
ło  na stanow iska m is trzów  w  po
szczególnych w ydzia łach p ro d u k 
cyjnych. S iedm iu rob o tn ików  
przesunięto ponadto do pracy w  
charakterze pracow n ików  um ysło
w ych.

109,1 proc. planu
D zięk i o fia rne j i  skoordynowanej 

p racy całego personelu, Zjednoczenie 
P rzem ysłu M a te ria łó w  B udow lanych 
okręgu poznańskiego osiągnęło w  
dn iu  18 listopada b r. 100,1 proc. w y 
konan ia p lanu  rocznego.

Nadanie aktów
hipotecznych

W  H k u  na M azurach odbyło się 
Broczyste nadanie ak tó w  hipotecz
nych na gospodarstwa w ie jsk ie . A k ty  
hipoteczne o trzym a ło  1.000 osadni
kó w  z 52 grom ad w ie jsk ich .

Jedyny świadek zgrozy
Na karę  śm ierci skazany został w  

L u b lin ie  M aks E hrle , kom endant n ie  
m ieckiego ba ta lionu  po licy jnego , k tś *  
hr w s ła w ił się m . in . tym , że grupę 
‘»dzi wśród k tó re j zna jdow a ły  się ko  
biety 1 n iem ow lę ta zam knął w  cfale- 
k ie  a następnie kaza ł podpalić. Do 
szukających ra tu n k u  w  ucieczce roz 
kazał o tw orzyć ogień z ka ra b inów  m a 
Szynowych. Z  m asakry ura tow a ła  s i*  
iedyn ie  jedna kobieta, k tó ra  w  oza- 
sie p róby ucieczki po tknęła się i  upa 
dła, a na n ią  zw a liło  się cia ło Jej mę 
ia  śm ie rte ln ie  trafionego.

Wykłady powszechne 
profesorów uniwersytetu

In s ty tu t M azursk i w  O lsztyn ie  o r
ganizuje w  bieżącym  sezonie z im o
w ym  c y k l w yk ła d ó w  powszechnych, 
które  będą wygłaszane przez profeso
ró w  U n iw e rsy te tu  Toruńskiego. Ogó
łem  p rzew idu je  się 10 w y k ła d ó w  pu 
blicznych. W  ciągu listopada i  g ru d 
nia  w y k ła d y  wygłoszą: pro f. d r  W o j
ciech Hejnosa —  pt. „N as i p rao jco
w ie " — z zagadnień ustro jow ych  p ie r 
w otnej P olsk i i  p ro f. d r  E dw ard  
Passendorfer pt. „O  w ieku  z iem i".

CfcM OLSZTYNA
A  Na terenie woj. olsztyńskiego przeby-

wa jeszcze ponad 4.000 Niemców, kto- 
w najbliższym czasie mają być repa - 

jdowani za Odrę. Największa liczba Niem 
C°W znajduje się w pow. Mrągowo.
©  T.U.R. prowadzi w Olsztynie odbudo 
t  wę gmachu, przeznaczonego na Dom 
jw ltury. Znajdą tu pomieszczenie sale wy- 
JJadowe Szkoły Pracy Społecznej, sale_te
rmalne, czytelnia, biblioteka, pokoje gościn 
2  bp.
©  Tegoroczny urodzaj okopowych W woj.
h olsztyńskim należy do wyjątkowo udą- 
Sjch. W pow. pasłęskim zdarzają się oka- 
f*  ziemniaków, których waga dochodzi do 
t  kg. Poszczególne egzemplarze buraków 
E*stewnych ważą po 8 kg, a buraków cu
gowych po 4 kg.
%  * tys. wczasowiczów będzie mogło od- 
V począć w ciągu 8 turnusów letnich W 
jjg jch  pałacach i dworach junkrów p ru -

%  Na terenie woj. olsztyńskiego może się 
jeszcze osiedlić około 20.000 rodzin, p i*  

r*«cyh na roli.
©  Do końca bm. ruszy siłownia o mocy 

1.000 kilowatów w Kwidzyniu, elektrow 
Wodna w Rakowcu na rzece Nogat 

,, y 500 kilowatów i elektrow 
■I0wie o mocy 500 kilowatóy/.

»Ua
500 kilowatów i elektrownia w  Jó- 

*°Wie o n
©  hzcżnicy i  wędlinlarze, zebrani na wo- 

J?wódzkim zjeżdzle w' Olsztynie posta- 
laoYUl P°<ijąć intensywną walkę ze speku- 

Ją i pokatnym handlem mięsem.

p i M

K w idzyn .

•U n ie  moiłiwości naszej gleby z osią 
gnięciatni p i ze twórczymi.

Niemal w całej Polsce posiadamy 
ziemie, nadające się do hodowli bu
raka cukrowego.

Kraj dzieli się na 7 okręgów cu
krowniczych, które pozostają pod kie 
rownictwem Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego. W  każ
dym z tych okręgów jest 8 do 12 cu
krowni. Łącznie posiadamy obecnie 
76 czynnych cukrowni. Należy pod
kreślić olbrzymie tempo odbudowy, 
jaką przeprowadzono w tej dziedzinie 
przemysłu, tak bardzo zniszczonego w 
czasie wojny.

I  tak w poszczególnych latach po
siadaliśmy:

1945 i. — 47 cukrowni na ziem. 
dawnych i 5 na Ziemiach Odzyska
nych. Razem 52.

1946 r. — 50 cukrowni na ziemiach 
dawnych i 21 na Ziemiach Odzyska
nych. Razem 71.

1947 r. — 50 cukrowni na ziemiach 
dawnych i 26 na Ziemiach Odzyska
nych. Razem 76.

Zakreślony w 1945 i. plan odbu
dowy przemysłu cukrowniczego — w 
bieżącym roku został całkowicie wy
pełniony. W  przyszłym roku powsta
ną jeszcze dwie nowe cukrownie na 
Pomorzu Zachodnim — w Kluczewie 
i Gryficach, które wykorzystają znaj
dujące się tam gleby buraczane.

Szybkie tempo odbudowy cukrowni 
wpłynęło równocześnie na rozwój 
plantacji kuraka cukrowego w całej 
Polsce. Znajdują Hę one w 236 po
wiatach i obejmują 22.000 wiosek. W  
tym roku hodowano buraki w 515 ty 
siącaeh małych gospodarstwach rol
nych, przy czym plantacje objęły 
210000 ha-

Trzeba podkreślić, iż dzięki refor
mie rolnej hodowla buraków została 
przesunięta z wielkich majątków na 
małe gospodarstwa.

Przed wojną plantacje buraka 
cukrowego były w 75% prowa
dzone przez obszarników. Obecnie 
w 80% hodują buraki drobni gos
podarze, na pozostały procent 
składają się majątki państwowe. 
Drobni plantatorzy wywiązują się 
bardzo dobrze ze swego zadania.

Wieś otrzymuje za buraki przeszło 
21 miliardów zł rocznie, przy czym 
cukrownie stały się dla rolników swe 
go rodzaju bankiem, który daje plan
tatorom kapitał obrotowy, bądź w for 
mie gotówki, bądź w cukrze — w cza 
sie całego okresu hodowli buraka tzn. 
od siewów wiosennych aż do jesiennej 
kampanii cukrowniczej.

Pod Względem wyposażenia techni
cznego — cukrownie nasze bardzo się 
różnią między sobą. Obok najbardziej 
nowoczesnych cukrowni w  okręgach 
poznańskim i pomorskim, mamy na 
innych terenach cukrownie Starego ty  
pu, których wydajność jest oczywiście 
mniejsza. Przeróbka surowca w po
szczególnych cukrowniach waha się 
od 2.000 q do 30.000 q buraków na 
dobę — dając od 280 q do 4.200 q 
cukru. Średnia cukrownia przerabia 
10.000 q buraków na dobę, produku
jąc około 1.400 q białego cukru, tzn. 
prawie 14 wagonów oraz 50 wago
nów „wysłodków " i  3,5 wagona me
lasy.

Należy tu zaznaczyć, iż wysłodki 
— wytłoczyny z buraka są doskona
łą paszą dla bydła, melasa zaś służy 
do wyrobu drożdży, kwasu octowego, 
cytrynowego, acetonu, alkoholu i  g li
ceryny.

Tegoroczne zbiory buraków wy 
niosą, według dotychczasowych 
obliczeń, 33,500.000 q, co pozwoli 
na wyprodukowanie w bieżącej 
kampanii ponad 470.000 ton cukru. 
Zatem plan produkcji, który prze
widywał 440.000 ton zostanie prze 
kroczony o 30.000 ton.

Na taki w ynik wpłynęło w dużej

mierze współzawodnictwo pracy po
między’ poszczególnymi cukrowniami. 
Na zjeidzie w  Opolu załogi cukrowni 
zobowiązały się o 10% przewyższyć 
zaplanowaną produkcję, zmniejszyć 
straty powstające przy fabrykacji, i 
oszczędzać węgiel i  materiały pomoc
nicze.

Zamierzenia te są w  pełni realizo
wane, o czym świadczą codzienne wy 
n ik i bieżącej kampanii. W ie le fabryk 
nadesłało już raporty o osiągnięciu wy 
tyczonych celów. W ykonanie, a zwła 
szcza przekroczenie planu, staje się du 
iym  sukcesem przemysłu cukrowni
czego, k tó ry posiada tak poważne 
znaczenie nie ty lko  dla rynku wewnę
trznego, lecz również i  dla eksportu.

Z  tegorocznej produkcji 342,000 
tony cukru pójdzie na spożycie kra 
jowe, co stanowić będzie 12,5 kg 
na każdego mieszkańca rocznie, a 
więc tyk , co najwyższe spożycie 
przedwojenne.

Na wywóz za granicę pozostanie 
nam 130.000 ton cukru.

Staniemy tym  samym w pierwszym 
rzędzie europejskich eksporterów cu
kru, na drugim miejscu po Francji i 
przed Czechosłowacją, którą w  tym 
roku dotknęła klęska nieurodzaju na 
buraki.

S. K.

Ubezpieczenia rodzinne
wchodzą w życie

Z akład  Ubezpieczać Społecznych po
da je następujące in fo rm ac je  o w p ro 
wadzonych ostatn io ubezpieczeniach 
rodzinnych. Ubezpieczenia rodzinne 
będą skupione w  ikm duezu Z as iłków  
Rodzinnych, k tó ry m  adm in is trow ać bę 
cizie Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Pracodawcy będą w p ła ca li iw  rzecz 
Funduszu Z as iłków  Rodzinnych sk ład
k i obliczone procentowo od uposażeń 
i  wym ieszane przez Ubezpieczalnie. 
Społeczne w  podobny sposób, ja k  to  
m a m iejsce p rz y  składkach na ubez
pieczenia chorobowe.

W yp ła ty  zas iłków  dokonywane bę
dą przez Ubezpieczalnie za pośrednic
tw em  zakładów  pracy, k tó re  będą je  
wypłacać czynnym  pracow nikom . Eme 
ry c i i  renciści o trzym yw ać będą zasił
k i  nada l przez ins ty tuc je , od k tó rych  
pob ie ra ją  swe renty i  em erytu ry.

Z a s iłk i z Funduszu otrzym yw ać bę
dą rów n ież dzieci, up raw nione do za
opatrzeń dla  s ie ro t i  re n t sierocych 
oraz s ie ro ty po po leg łych bo jow nikach

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
HANDLOWE

»RYLANTY — biżuteria, 
złoto — srebro — zegarki, 
Kupno — sprzedaż. Nowy

la t 48. Nowak.
Ml

FOTOKOPIE do legity
macji, Fotokopie dokumen
tów, Foto-Zgoda N r 4.
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MASZYNY do pisania i li- 
cżenia. Remoftt — kupno — 
sprzedaż. Stępiński i Korze 
niowski, W-wa, ul. MarsZał 
kowska 121, te!. 8-25-40.

55»

m a s z y n y  do liczenia — 
pisania. Kupno — naprawa 
— konserwacja. Kupujemy 
maszyny uszkodzone. Mar
szałkowska 88. Antoszew
ski. si4

REGIONALNA d y r e k c j a  p l a n o w a n ia  
PRZESTRZENNEGO W O L S Z T Y N I E

poszukuje na stałych pracowników: 
i Prawnika ew. Handlowe* ** do Oddz, Ogólnego, 
i Geografa ątntropo-) ew. Geografa - ekonomistę 

ew. Geograf* - socjologa -  do Oddz. Studiów! 
I Inżynier* Architekt* ew. Miernictwa hib Geogra

fa — do Oddz. Planu Regionalnego, 
i inżyniera Architekta <- Urbanisty — do Oddz. Pla

nowania Miast.
1 l f*T n ,,n  Architekt* — ew. Miernictwa, ew. Rol

nictwa — do Oddz. Planowania Wsi.
Zgłoszenia i informacje: 

o o wanta Przestrzennego 
bud. 5, teief. 27-24.

Regionalna Dyrekcja Pla- 
Olsztyn, ul. Bałtycka i 

3364-Kr

Ogłoszenie o przetargu
Delegatura Państw ow ej C e n tra li H and low ej 

w  Lublinie, Lubartow ska  13 ogłasza P rzetarg 
N ieograniczony na sprzedaż n iże j w ym ien io 
nych przedm iotów :

apara t do parzenia ka w y  Pol. Expres-gazowy 
„ w  „  „  B rem er-e lek tr.

(n iekom p le t.)
S maszynki do m ie len ia  k a w y  -  e lek tr. 

maszyna duża do rob ien ia  lodów  z m otorem  e lektr. 
W. w y m . ruchom ości można oglądać codziennie 
W godx. od 9-e j do 11-ej w  P-C.H. p rzy  ul. 
Lubartowskiej 13 w Lu b lin ie .

O fe rty  w  za lakowanych kopertach składać 
należy w  B iu rze  D e legatury P.C.H. p rzy  ul. 
Lu ba rto w sk ie j 13 w  te rm in ie  do dn ia  30 lis to 
pada do godz. 12-ej. Do o fe rty  należy do łą 
czyć k w i t  na wpłacone w a d ium  w  Kasie De le
ga tu ry  w  wysokości 1 proc. sum y oferowanej 
K ie ro w n ic tw o  D e legatury zastrzega sobie p ra
wo un ieważnienia prze ta rgu bez podania p rz y 
czyn. 3471

ARYTMOMETRY, maszyny 
do pisania, liczenia. Kupno 
— Sprzedaż. Mechaniczne 
warsztaty naprawy. Jan Ja 
worski, Warszawa, Chmiel
na 26, tel. 88-330.

589

FIRMA — JORK wykonuje 
roboty na szlifierkach, to
karniach, wytaczarkach, re 
wolwerówkach, frezarkach 
Oraz strugarkach. Specjal
ność kapitalne remonty sil 
ników samochodowymi., r i r  
ma-Jork, Grzybowska 70.

503

SPRZEDAŻ narzędzi i 
sprzętu spawalniczego f ir 
ma ihż. K. Obrębski i S-ka 
Sp. z o. o. Warszawa, Plac 
Grzybowski 3.

851
------- 1 pot!

zamieniam na używane lub 
najnowsze. Sprzedaż—Kup- 
o°. Zakrzewski, Marszał
kowska 79 — podwórze.

558

SPRZEDAŻ Art. Perfume
ryjnych, Kosmetycznych i 
Mydlarskich. J, Zawadzki 
i M. Olbryś, Warszawa, Al. 
GCn, Wl. Sikorskiego 31.

550

PAPIER szmerglowy wo
doodporny kupujemy w 
każdej ilości. Oferty- pod 
„wodoodporne“ do redak
c j i - ___________ 553

p r a c a
KSIĘGOWYCH z praktyka 
budżetowców Zaangażuje
my natychmiast, zgłaszać 
się osobiście z ofertami 
Państwowe Zakłady Samo
chodowe, Al. Niepodległoś
ci 165. Wydział Finansowy I 
piętro.

564

BILANSISTOW i finansi
stów przyjmie od zaraz na 
dobrych warunkach Cent
ralny Zarząd Państwowego 
Przemysłu Fermentacyjne
go, ul. Narbutta 7.
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o wolność i  demokrację. K ażdy czło
nek rodz iny lu b  s ierota korzystać mo
że, w  m yśl dekretu, ty lk o  z  jednego 
zasiłku. Dzieci, up raw nione do zasił
k u  z ty tu łu  pracy obojga rodziców, 
będą pobierać go ty lk o  z ty tu łu  za
tru d n ie n ia  ojca.

W  wypadku, gdy wysokość ren ty  
zaopatrzenia sierocego lu b  dodatku 
p rżew y ższał aby zasiłek rodz inny  
zainteresowany up raw n io ny  będzie do 
otrzym yw ania  różn ićy  m iędzy ty m i 
św iadczeniam i od in s ty tu c ji zobowią
zanej do w yp ła ty  ren t. Osoby, pobie
ra jące  zasiłek rodz inny, n ie  trącą 
swych p raw  do świadczeń dodatko
w ych, np. leczniczych, zw iązanych : 
o trzym yw aniem  ren t, zaopatrzeń zw ią 
zanych z n im i dodatków.

Przez książkę rolniczą—
do po uniesienia plonów

D n ia  22 lis topada bieżącego ro k u  na 
stąp iło o tw arc ie  C entra lne j K s ięgam i 
Z w iązku  Samopomocy Chłopskie j.

Uroczystego o tw arc ia  ks ięgam i do
kon a li prezes honorow y Zarządu G ł 
Z.S.Oh. ob. St. Janusz i  prezes urzędu 
jący  ob. Duro. U czestn iczyli w  o tw a r 
c iu  tow . B ien iek i  tow . Roda lski —  
wiceprezes i  sekretarz generalny Za
rządu Głównego Z. S. Ch.

K sięgarnia , k tó ra  m ieści się w  gma 
chu Samopomocy Chłopskie j p rzy  u l. 
S tarynkiew icza 7 i  jes t zamożnie i  no 
wocześnie urządzonym  sklepem, za
w ie ra  pełne p ó łk i tom ów i  tom ików  
poświęconych popu larnym , nowoczes
nym  zagadnieniom  w iedzy ro ln icze j.

Można tam  dostać w szystkie książ
k i  rolnicze, ja k ie  ukazały się po w o j
nie. Od na jbardzie j praktycznych: 
„S ie w n ik  Rzędowy“ , „U p ra w a  ln u  i  
konop i“  czy „G ospodarski chów k u r "  
do popu la rn ie  pisane], lecz jakże n ie 
słychanie w ażne j w  treśc i ks iążk i Je
rzego Tepichta „W y k ła d y  Popularne 
z Ekonom ii P o lityczn e j" można tu  do 
stać wszystko i  po bardzo n isk ich  ce
nach.
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M otto :
„...forso —  O jczyzno kochana— !

P rzyby ł tu  znad Tamizy, 
wioząc tęgie walizy  
pełne haseł, dewiz i  
, , .  in s tru kc ji.
Pełen buty wdział buty  
z cholewami i  J,udP tym  
Jedkietował d o p ó ty . . .
(b ra k  rym u)
S ypnął niecą z swej kiesy, 
ju ż  go robią prezesem:
—  Wodzu, prowadź! —  Ach, gdzież są 
te czasy f __
A  więc szły chłopy dzielne 
x M arszałkowskie j i  Chmielnej,
no i  „chłopcy”  —  te wierne —  
szły „z  lasu” .
Szli knajp iarze, paekarze,
' waluoiarze, handlarze, 
tudzież szli sklepikarze 
za „wodzem” .
W iód ł do Polski ich „now e j”  
do te j, ach, przedwrześniowej.
W iód ł i . zam ód łi Albostmm < -■ no a 
, ^ n ik f ’ w drodze.
D ą ł drapaka. Zwyczajnie.
G łupio teraz ferajn ie.
G łupio teraz fe ra jn ie  
się przyznać:
Ze spakował w walizy
ręczn ik . . .  b rzy tw ę . . .  dew izy . . .
1 instrukcje . I  w iz ję  
....„o jczyzn y ” .

Stamsław Szydłowem

Przodkowie nasi byli tu 2.500 lat temu
U rn y  z V I w. przed Nar. Chrystusa

Przypadkowe odkryc ie  u rn  z procham i naszych p rzodków  —  Słow ian, 
dokonane w  G dyn i w  roku  bieżącym u jaw n iło , że G dyn ia  zbudowana zo
stała Ha W ie lk im  grobow isku przedh istorycznym . Przeprowadzone bada
n ia  w ykaza ły, że u rn y  te pochodzą z V I  —  IV  -wieku przed Narodze
niem  Chrystusa.

W idoczne na zd jęciu  u rn y  z resz tkam i kości zsypanym i w ew ną trz  po
chodzą z grobu, odkrytego przez ro b o tn ik ó w  budow lanych na Redlo- 
Wie. G rób teh ułożony b y ł z kam ien nych  p ły t, k tó rych  k ilk a  zabrano 
do M uzeum  M ie jskiego.

Dalsze badania grobow iska prowadzone będą w iosną 1948 r . Zarząd 
M ie js k i w  G dyn i uw zg lędn ił w  budżecie na ro k  1948 pewne kw o ty  na ten 
cel. W iosną 1948 r. będą rozpoczęte badania ku rh an u  na górze Szwedz
k ie j na O ksyw iu .

U rny odkryte na wzgórzu Fe A-i w G dyni dnia 12.9.1947

ZGUBY
UNIEW AŻNIAM skradzio
ną legitymację PPR Nr 
117674 Zielińska Stanisława.
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^OLSf i lE UZDROWI SKA *1
PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW O W E W  W A R S Z A W IE

ul. B A G A T E L A  10 m. 84.
:uku je  kandydatów  na przedstaw ic ie li w o jew ódzkich  i  okręgowych 
i sprowadzania wód m inera lnych , sto łow ych i  leczniczych oraz innych  

p ro du k tó w  uzdrow iskow ych.
Od kandydatów  wym agane są:
1. Posiadanie up raw n ień  do prowadzenia hand lu  hurtowego.
2. O dpow iednia wysokość k a p ita łu  obrotowego.
3. G w arancja  osiągnięcia m in im um  obrotu oraz do trzym ania in 

nych w a run ków  um ow y.
4. Posiadanie odpow iednich m agazynów oraz środków  transporto 

wych.
O fe rty  pisemne oraz zgłoszenia po bliższe szczegóły k ie row eć pod 

.dresem, jak  wyżej. 8472

Np. podręcznik pro f. Chroboczka 
„Ogród w arzyw ny koło dom u“  kosz
tu je  20 zł.

Te ceny są na jis to tn ie jszym  powo
dem  założenia ks ięgam i. N ie  je n  dziś 
sztuką napisać naukow ą książkę ro l
niczą, n ie  jes t naw et sztuką wydać ją  
po przystępnej cenie. Sztuką Jest spo 
wodować, ąby masowo do ta rła  do 
wsi. Czym  książka jes t tańsza, tym  
m n ie j in te resu je się n ią  „p ry w a tn a  
in ic ja ty w a “  księgarska —- 80 proc. 
zarobku na 600 z ł i  30 proc. zarobku 
na 60 z ł to są dw ie  rzeczy różne —• 
tw ie rdzą  księgarze i  n ie  chcą się „za j 
m ować ta k im i groszow ym i in teresar 
m i“ . N ie  liczą się o n i zupełnie z po
trzebam i w s i i  państwa, n ie  w iedzą o 
te j proste j prawdzie, że na jw iększe 
zyśki da je n ie  wysoka marża, lecz 
w ie lk i obrót,

A le  w łaśnie dlatego Centra la  Księ
garska Z. S. Ch. ma przed sobą po
ważną przyszłość naw et jako  spółdziel 
cza placówka hand low a. Is to tną  je j 
ro lą  jest jednak n ie  ob ró t książkam i, 
lecz upowszechnienie książek na wsi, 
dostawa książek do b ib lio te k  przy 
św ie tlicach  w ie jsk ich  i  d la  poszczegól 
nych gospodarzy. Książek, k tó re  p rzy  
czyn iłyb y  się do szybkiego rozw o ju  
postępu rolniczego i  na te j drodze ży
czym y je j ja k  najw iększego powodze 
nia.

Księgarn ia  Centra lna Z. S. Ch. jes t 
c iekawa jeszcze i  pod jednym  w zg lę
dem. G dy ktoś z ebecnyeh na je j o - 
tw a rc iu  zapyta ł o ks iążk i ro ln icze d la  
wyższych uczeln i, nastąpiło zamiesza 
n ie  wśród personelu i  po dłuższej 
c h w ili przyn iesiono dw ie  czy trz y  
ks ią żk i d la  średnich szkół ro ln iczych  
i... s k ry p t o pszczelarstw ie. Po k ró t
k ie j dysku s ji okazało się, *e w  ogóle 
po w o jn ie , n ie  w ydano jeszcze żadnej 
ks iążk i r o łn io e j d la  wyższych uczel
n i. Oczywiście, że n ie  je s t w in ą  ks ię 
g a m i Z . 8 . Ch. że n ie  posiada na sfcła 
dzie książek w  ogóle n ie  w ydanych, 
e ry  naw e t może i  n ie  napisanych. M o 
żUwe rów nież, że ta k ie  w y d a w n ic tw * 
n ie  leżą w  kom pe tenc ji Z w iązku  Sa
mopomocy C hłopskie j.

N iem niej należy stw ie rdz ić , Że 'rł 
dzisiejszej naszej sy tu a c ji gospodar
czej wyższe uczelnie rołniese muszą 
m ieć coś -więcej n iż skrypt pszczelar
ski. muszą m ieć książki ze wszyst
kich dsiedzbi najnowocześniejszego 
ro lnictw a, gdyż od tego należy cały 
postęp rolniczy, postęp gospodarczy 
1 dlatego o te książki w ołam y w ie l
kim  głosem. (Z )

kow skt

/ i  z fy u ć L A f

„ . I  POSŁUSZEŃSTW O 
BEZ G R A N IC

N a 5 la t w ięzienia skazany został 
L u b lin ie  H e n ryk  W ięckow ski, 

k tó ry  p rzy jąw szy do 
brow o ln le  Yołkslistę 
s ta ra ł się Jak m ógł 
przypodobać p rzy 
b ra ne j ojczyźnie. 
N iejeden P o lak przy  
p ła c ił znajomość z 
W ięckow skim  obo
zem lu b  w ięzieniem . 
Na rozpraw ie W ięo- 

t ł  um ączył się, że został 
Volksdeutschem bo m u  żona kazała. 
Został skazany na 5 la t  w ięzienia.

Z  ZAZD R O ŚC I O LE P S ZY  
Z A R O B E K  Z A B IŁ  C Z Ł O W IE K A  

Z  ja rm a rk u  w  P ile  w ra ca li gospo
darze. J u lia n  D rża ła  oburzony na 
swojego sąsiad* W ładysław a ŚclgaJa 
ca to, że ten dokonał lepszych n iż  
on transa kc ji, w  pew nym  momencie 
ehw yo ił ciężką kłodę drzewa i  Jed
nym  uderzeniem  pozbaw ił go życia.

Z  U R O D ZE N IA  TAD EU SZ 
Z  P R Z E K O N A N IA  T H A D A E U S  
W  Bydgoszczy skazany został na 

ka rę  śm ie rc i Tadeusz M ich a lsk i 
przed w o jną  d y re k to r M ie js k ie j 
K K O  w  K rako w ie , k tó ry  prześlado
w a ł i  tę p ił u rzędn ików  po lskich , 
spowodował aresztowanie i  śm ierć 
p roku ren ta  Chodorowskiego, a pozą 
ty m  w yprzedaw a ł N iem com  za gro
sze depozyty ludności po lsk ie j, n ie  
zapom inając p rzy  sposobności i  o 
ty m  aby co cenniejsze przedm ioty 
przyw łaszczyć sobie.

P R ZYJEM N E Z  P O ŻY TE C ZN Y M  
Plagą Z iem  O dzyskanych są dz ik i. 

Rozm nożyły się tu  w  
w ie lk ie j ilośc i i  n isz
czą zasiewy. W  sezo
nie z im ow ym  odbędą 
się w ie lk ie  po lowania, 
w  k tó rych  ud z ia ł wez 
m ą m y ś liw i polscy • -  
raz goście zaproszeni 
% zagranicy. Polow a

n ia  prócz w ie lu  przyjem ności m yś li
w ym  i  u lg i ro ln ikom , przyn iosą rów  
nieś skóry  i  woale smaczne mięsa 
—  m ie jm y  zaufanie do naszych m y
ś liw ych  —  w  dużych ilościach.



Sir, 5

GiiOS SPORTOWY
Drogd „odrodzenia?' 

sportu niemieckiego
Organ Am atorskich Związków S p o r  

iowych w  U S A  Amateur A th le tic ”  
zamieścił w jednym  z ostatnich nu 
merów a rty k u ł Hansa B orow ika p t. :  
nUekkoatletyka w Niemczech cofnęła 
się o całe pokolenie” .

K I M  J E S T  H A N S  B O R O W IK , o 
tym  każdy interesujący się sportem  
doskonale wie. Jest to b, sprawozdaw- 
ca sportow y ery  hitlerowskich Niemiec, 
a zarazem „w ie lk i”  teoretyk lekkoatle
ty k i niemieckiej. B orow ik  przy jechał 
niedawno z Nieżniec do A m eryk i, gdzie 
pozostał na stałe. Namalowawszy w 
czarnych kameach obraz życia sporto
wego A iemiec w zachodnich strefach  
okupacyjnych, B orow ik  przechodzi do 
wywodów na ten temat. W edług Boro  
Wika, główną przyczyną upadku nie
mieckiego sportu  jes t brak odpowied
niego kierownictwa, które byłoby z doi 
ne postawić go z powrotem  „na  nogi” , 
K ogo proponuje he rr Hans na stano
wiska kierownicze? Okazuje się, że 
uważa on siebie samego i  . swoich n a j
bliższych p rzy jac ió ł, z k tó rym i współ
p ra cow a ł. w Trzecie j Rzeszy A do lfa  
H itle ra  zja odpowiednich ludzi na te 
stanowiska. B o row ik  m. im. przew idzia ł 
na Sportfuehrerów  takie „s ław y” , ja k  
K A R L A  D IE H M A  (b. k ie row nik  
A kadem ii W ychowania Fizycznego) i

G o n g  brzmi w całej Polsce
Radomiak—GrochOw 10:6
Drużyna radomska mistrzem okręgu

W czoraj w  godzinach popo iudnio -  
w ych  rozegrany został w  sa li „R o - 
m a “  w  W arszaw ie decydu jący mecz 
bokserski o drużynowe m istrzostw o 

warszawskiego pom iędzy 
ZR S „R a do im ak" i  M K S  „G rochów “ . 
W brew  w sze lk im  oczekiwaniom  spot 
kan ie  rozstrzygnęła na swoją korzyść 
drużyna radom ska, w y g ryw a ją c  zu -  
pe łn ie  zasłużenie 10:6.

Najciekaw szą w a lką  dn ia by ło  bez 
w ą tp ien ia  spotkanie pom iędzy C zort- 
k ie m  a Sobkow iakiem . Zupe łn ie  za
służone zwycięstwo odniósł Czortek, 
k tó ry  m im o  dzie lne j postaw y Sobko 
W iaka gó row a ł przez w szystk ie  trz y  
ru n d y  nad p rzec iw n ik iem . Spotkanie 
to  dało pe łną satysfakcję w szystk im  
zw o lenn ikom  boksu, k tó rz y  m im o 
dość wczesnej po ry  w y p e łn il i 
brzegi salę „R o m y“ .

W y n ik i techniczne w a lk  przedsta -  
w ia ją  się następująco: (na p ierw szym  
m ie jscu  zaw odnicy „R adom iaka“ )-

po

T H E O D O R A  L E V A L L  (K  przewód- „ ™ aW’ muszej P rzyby tn iew sk i w y - 
.........  V __ u ^ ..  j-g ryw a  w  trzecie j rundz ie  przez d y 

s k w a lif ik a c ję  Patory. W  p ierw sze j 
rundz ie  zaw odnik „G rochow a“  m ia ł 
le kką  przewagę i  p ro w a dz ił na  p u nk
ty . D ruga run da  by ła  ju ż  bardzie j w y  
rów naną a naw e t pod koniec starcia 
P atora zapoznaje się z deskami. W 
trzec ie j rundzie  P ato ra  o trzym u je  
trzecie napom nienie i  zostaje z d y 
skw a lifiko w a ny .

nicsący K om ite tu  O lim p ijsk iego).
„iCi ludzie —  P IS Z E  B O R O W IK  

je źdz ili k ilkakro tn ie  do A m eryk i, gdzie 
zapoznali się dokładnie z pracą orga
nizacyjną, Są oni gorącym i zwalenny 
kam i am erykańskiej organ izacji spor
tu . Ich  właśnie trzeba postawie u steru 
władzy i  jedynie oni są w stanie odro
dzić niemiecki spo rt” .

Jest publiczną tajemnicą, że anglo- 
amerykańscy gospodarze s tre fy  okupa
c y jn e j p rzym yka ją  oczy na wszelkie 
poczynania , nowych S portfuehrerów , 
któ rzy  na nowo marzą o „podb ic iu  
św iata”  p rzyna jm n ie j w yn ikam i spor 
tawym i. N ic  teś dziwnego, że b. kie
row nicy hitlerowskiego sportu  zna jdu
ją  opiekunów wśród władz okupacyj
nych.’ a czasami nawet zna jdu ją  pro
tektorów i  za oceanem wśród reakcy j
nych kół sportowych USA i  ich prasy.

W  w . koguc ie j Sieradzan w y g ry w a  I z p ra w e j rę k i

z Szatkowskim , k tó ry  w  d ru g ie j ru n  
dzie znalazł się do ośm iu na deskach. 
S zatkow ski w a lczy ł o w ie le  gorzej 
h iż  w  Radom iu, gdzie sam p o tra f ił 
rzuc ić  p rzec iw n ika  do trzech na d e 
ski.

W  w . p ió rko w e j Czortek w yg ryw a  
na p u n k ty  z Sobkow iakiem . W alka
ta  m im o dość „podeszłego“  w ie k u  za 
w odn ików , prowadzona by ła  w  bar
dzo szybkim  tem pie i  zaspokoiła w y  
m aganią naw et na jw yb redn ie jszych  
znawców boksu. W  p ierw sze j rundzie  
Sobkow iak po s ilne j kon trze  Czortka 
poszedł na m om ent na deski. W  d ru 
g ie j rundzie  spotkanie by ło  zupełnie 
w yrów nane. W  trzec im  s ta rc iu  in i
c ja tyw a  przechodzi w  ręce zawod
n ik a  „R adom iaka“ , k tó ry  rozs trzy 
ga spotkanie na sw oją korzyść.

W  w . le k k ie j K os ińsk i p rzegryw a 
na p u n k ty  z Kom udą. W alka ta  by ła  
n iesłychan ie zażarta, czego n a jle p 
szym dowodem może być ząb, k tó ry  
s tra c ił Kom uda. Kom uda w y g ra ł dzię 
k i  lepszemu rozw iązan iu  ta k tyczn e 
m u  całego spotkania. Czując, że jego 
p rze c iw n ik  ustępuje m u  w  w a lce  w  
zw arciu , ca ły  czas dążył do niego i  w  
rezu lacie  w y g ra ł zupełn ie zasłużenie.

W w . pó lśrećn ie j W asiak w y g ra ł 
zdecydowanie z. Tom czyńskim , k tó ry  
jedyn ie  w  trzec ie j rundzie  p o tra f ił na 
w iązać rów norzędną w a lkę , w prow a 
dzając swoje niebezpieczne uderzenia

„Legia“ zwyciężając „Ruch“ 3:0 (0:0)
uzyskała awans do Ligi

W  w . średnie j Gniewosz m ia ł za -  
m ia r oddać w a lkow erem  w a lkę  K o l 
czyńskiem u. Ponieważ wym aganiom  
reg u lam in u  n ie  stało się zadość, z a 
w o d n ik  radom ski m usia ł stanąć do 
w a lk i i  ostatecznie poddał się p rzy  
końcu p ierw sze j rundy .

W  w . pó łc iężk ie j K ru k  przegra ł 
przez d y skw a lifika c ję  w  I I I  s ta rc iu  
z A rchackim .

Spotkanie w  w . c iężk ie j pom iędzy 
K o tko w sk im  i  W oźniakiem  m ia ło  bar 
dzo k ró tk i epilog, gdyż po k i lk u  moc 
nie jszych „bom bach“  radom iaka pod 
W oźniakiem  ug ię ły  się nogi. Rezul
ta t W oźniak p rzegryw a w  I  s ta rc iu  
przez t.k.o.

Spotkanie w  r in g u  sędziował b. do 
brze ob. L isow sk i, na p u n k ty  zaś p ro  
w a d z ili mecz ob. ob. P lew ick i, P ren - 
dow ski i  Rosiński.

Krnków-Gdnńsk 10:6
Żbik nokautuje Licka

W  meczu boksersk im  rozegranym  w  
n iedzie lę w  K ra k o w ie  drużyna gospo
darzy zwycięży ła  I I I  reprezentację

„Warta“ wygrywa z MS 2:0
i aspiruje do tytułu mistrza

W  Chorzow ie został rozegrany w  
n iedzie lę  mecz p iłk a rs k i o m is trzo 
stw o P o lsk i pom iędzy m ie jscow ym  
A K S  1 poznańską W artą. Spotkanie 
zakończyło się zw ycięstw em  p iłk a rz y  
poznańskich w  stosunku 2:0.

W a rta  zagrała jeden z najsłabszych 
sw oich meczów w  ty m  sezonie i  gdy 
b y  n ie  w span ia ła  gra K rys tko w ia ka  
w  bram ce „W a r ciarze’"  m us ie liby  
zejść z bo iska pokonan i. A K S  m im o, 
że w y s tą p ił bez na jlepszych swoich 
graczy Barańskiego i  P y tla , zagra ł to 
spotkanie bardzo dobrze i  gdyby  nie

indo lenc ja  s trza łow a napastn ików , 
„W a rta “  zeszłaby z bo iska pokonana 
różnicą p rzyn a jm n ie j trzech  bram ek. 
W  A K S -ie  n a jle p ie j g ra li Gajdzdk w
pomocy, Spodzieja na środku napadu 
oraz D u m io k  w  obronie. U  gości na j 
le p ie j g ra ła  t ró jk a  obronna z K ry s t-  
kow iak iem  na czele,, k tó ry  o b ro n ił na 
w e t przed p rze rw ą rz u t k a rn y , egzek 
w ow any p izez Janeckiego.

B ra m k i d la  . zwycięzców zdobyli. 
Sm ólski po rzucie  rożnym  i  Gendera 
po przerw ie . Mecz, m im o niepogody 
zgrom adził na bo isku w  Chorzow ie 
około 5.000 w idzów .

Gdańska w  stosunku 10:6. W ie lką  n ie  
spodzianką meczu b y ło  zwycięstwo 
„w e te rana “  Ż b ika  nad m łodym  dob
rze zapow iadającym  się L ie k ie m  przez 
k.o.

W y n ik i techniczne . w a lk  przectetą- 
w ia ją  śtę ń istępałjąoo: . ' w

W  w  m ils z e j: P rzyby łow icz  (K) w y 
g ra ł v.o. z. powodu nadw ag i Iw ańsk ie 
go (G). W  w . koguc ie j: P rzyb y lsk i (K) 
zdobył 2 p k t  v.o. na sku tek  nadrwagi 
Z ie lińsk iego  I I .  W  w . p ió rk o w e j Pisz
czek (K ) zrem isow a ł z G o łyńsk im  (G). 
W. w . le k k ie j Szczerbowski (K ) zw y
ciężył przez k . o. w  d ru g im  s ta rc iu  
Buzowskiego (G). W  w . pó łśredn ie j 
Styszaw (K ) uzyskał rem is z M usia łem  
(G) W . w , pó łc iężk ie j K o lu t  (K ) prze
g ra ł k.o. z  M ech lińsk im  (G). W  w . cięż 
k ie j Ż b ik  w y g ra ł przez k.o. z L iek iem  
(G).

Spotkanie p ro w a d z ił w  r in g u  T w a r
dow ski (Łódź), na p u n k ty  sędziow ali: 
M azu r (Łódź), G łow ack i (Gdańsk) i  
W in ia rsk i (K raków ).

ŁKS-„Zjetfnoczeni“  11:5
W Bydgoszczy rozegrane zostały w  

niedzielę tow arzyskie  zawody p ięśc iar 
sk ie  pom iędzy d rużynow ym  m istrzem  
P o lsk i „Ł K S “  —  Łódź i  m ie jscow ym  
„Z jednoczen i“ . W a lk i s ta ły  na bardzo 
w yso k im  póiziomie, p rzy  czym  na jc ie  
kawsze spotkanie zostało rozegrane 
pomiędzy. S tasiakiem  i  K ruzą.

W y n ik i techniczne w a lk  przedsta
w ia ją  się następu jąco: w  w . m uszej 
Różycki (ŁK S ) u leg ł na p u n k ty  C za j
kow skiem u. W  d ru g ie j parze w  w . m u 
szej K a m iń sk i (ŁKS) pokonał na p u nk  
ty  Borow icza. W  w . kogucie j Stasiak 
(ŁKS) n ie  rozstrzygną ł w a lk i z  K r u 
zą. W  w . p ió rk o w e j M arc inkow sk i 
(ŁKS) w y g ią ł na p u n k ty  z B aranow 
skim . W  w . le k k ie j B en tkow sk i (ŁKS) 
zrem isow a ł z L  eczkowsk im . W  w. 
pó łśredn ie j O le jn ik  (ŁKS) n ie  
rozstrzygną ł spotkania z W ik liń -  
skim . W alkę przerw ano w  trzecie j 
rundz ie  na sku tek  k o n tu z ji W ik liń -  
skiego. Z aw odn ik  łó d z k i b y ł lepszy w  
w alce w  zw arc iu , na tom iast ustępo
w a ł swem u przeci w nikow i, w  w a lce  na 
dystans, W  w . średn ie j P isa rsk i 
.(ŁKS) w y g ra ł w  trzec im  s ta rc iu  przez 
t. k . o. z  Sosnowskim. W  w . półcięż
k ie j Ż y lis  (ŁK S ) w y g ra ł w  pierwsze j 
rundz ie  na  sku tek poddan ia ślę M o j-  
żeszowicza.

W  niedzielę rozegrany został na 
S tad ion ie W.P. w  W arszaw ie mecz 
p iłk a rs k i o wejście do L ig i,  pom ię
dzy „Ruchem “  (W ie lk ie  H a jd u k i) 
i  „L e g ią " (Warszawa). Spotkanie za
kończyło  się z w ye ięstw em  d ruży
n y  w o jskow ych  w  stosunku 3:0. 
Mecz rozegrany został na roz
m o k łym  boisku przez co sama gra 
s trac iła  w ie le  na a trakcy jnośc i.

M im o tych  w szystk ich  p rzeciw no
ści, g ra  zadem onstrowana przez oba 
zespoły —  podobała się ogólnie 
i  by ła  przeprowadzona w  dość szyb
k im  tem pie. „R u ch “  w y s tą p ił do te
go spo tkan ia  z czterem a reze rw o
w y m i zaw odnikam i a w  napadzie 
b ra k  by ło  C ieślika, jednego z n a j
lepszych napastn ików  d rużyny  cho
rzow skie j. N iem n ie j jednak „R u ch " 
ja ko  całość zareprezentował się 
bardzo dobrze i  zwłaszcza w  p ie rw 
szych m inu tach  d ru g ie j po łow y po
t r a f i ł  naw iązać rów norzędną w a lkę.

W  pierwsze j po łow ie „L e g ia “ , 
k tó ra  m ia ła  w ięce j z gry, p rzeby
w a jąc na po łow ie  boiska swego prze 
ciwmika, n ie  m ogła uporać się z po
mocą i  obroną gospodarzy. Szcze
góln ie  do b ry  b y ł W yrobek w  b ram 
ce, k tó ry  n ie jednokro tn ie  szczęśli
w ie  in te rw en iow a ł, zasługując so- 
Me w  zupełności na ok lask i pub licz 
ności. K ilk a  jego parad stało na 
bardzo w ysok im  poziomie. B y ł on

jednym  z na jlepszych graczy na 
boisku. Jego v is  a v is  —  Skrom ny, 
m ia ł też k ilk a  zagrań znam ionują
cych wysoką klasę. Na k ilkanaście  
m in u t przed przerw ą, napastnicy 
„L e g ii“  m ie li w ym arzoną okazją 
do zdobycia b ram k i, gdyż b ram kar* 
„R u chu “ , zaatakow any przez je d 
nego z napastn ików , w ypuśc ił p i ł
kę z rąk, k tó ra  zdążała w  k ie run ku  
b ram ki. W  osta tn ie j c h w ili jeden 
z obrońców zdążył ją  w yb ić  x l in i i  
b ra m kow e j na róg.

Po p rze rw ie  gra zupełnie by ła  w y
rów nana aż do m om entu zdobycia 
b ra m k i przez Górskiego. Na k ilk a 
naście m in u t przed końcow ym  gw izd 
kiem , jeden z lepszych tego dnia 
graczy „R uchu“  — , Gruszka m usia ł 
opuścić boisko na skutek ko n tu z ji 
lu k u  brw iow ego. W  ty m  czasie .L e 
g ia “  m ając przed sobą ty lk o  „dz ie
s ią tkę “  „R uchu“ , dopingowana prze* 
publiczność, zdobywa bram kę prze* 
Szymańskiego. W  międzyczasie G ros* 
ka p o w ró c ił na boisko, jednak ra 
czej ju ż  s ta tystow a ł n iż  gra ł. Na m i
nutę przed końcem  Waśko s trze lił 
trzecią i  osta tn ią b ram kę dnia. 
Z  „L e g ii“  na w yróżn ien ie  zasługa- 
ją : S krom ny w  bramce, Waśko W 
pomocy i G órsk i w  ataku.

Zawody p row adz ił popraw nie inż. 
O lew ski. W idzów  m im o niepewnej 
pogody zebrało się około 6.000.

Mistrzostwa drużynowe w boksie
rozpoczną się 7 grudnia

P O ZN A N  (obsł. w ł.). W  ub. n iedzie lę 
w  Poznaniu w  lo k a lu  P Z B  odbyło się 
p rzy  udzia le  przeds taw ic ie li za in tere
sowanych k lu b ó w  losowanie do m i
s trzostw  drużynow ych Polaki w  bo
ksie.

Rozstaw iono następujące zespoły: 
RKS „B a to ry "  —  Chorzów, KS  „W a r
ta "  —  Poznań, Ł K S  —  Łódź i  M K S  
—  G dynia. Pozostałe drużyny  zostały 
dolosowane do k lu b ó w  rozstaw ianych.

G R U P A  I :  RKS „B a to ry "  —  Cho
rzów, C K  S 77= C zęstochow a, „ O d ra “  —  
Sżęzećin, „Tęcza"' —=’ Łódź i  'S te lla " v-= 
Gniezno.

Z  zwyroMlcg

Jake La Motta zawieszony
N ow y Jo rk . Jeden z na jlepszych 

pięściarzy zawodowych w a g i średnie j 
Jake L a  M o tta  został zawieszony na 
n ieokreślony okres czasu przez N o
w o jo rską ' K om is ję  Bokserską za n ie 
odpow iednie przygotow anie się do 
w a lk i z B i l iy  Foxem , k tó rą  przegra ł 
w  ub. tygo dn iu  perzez t. k. o. N ow o
jo rska  K om is ja  Bokserska uważając, 
że w a lk a  L a  M o tta  —  F o x  m ia ła  z

góry um ów iony przebieg, postanow iła  
w strzym ać w yp ła tę  hono ra riów  obu 
bokserom, ąż do czasu w yśw ie tlen ia  
całej sprawy.

*
Paryż. P arysk i Racing C lub poko

na ł w  meczu hoke jow ym  m is trzow 
ską drużynę Szwecji A IK  ze Sztok
ho lm u  w  stosunku 5 : 3 (1:1; 2:1; 

8 :1 ).

G RUPA I I :  „W a rta “  —  Poznań, ,,LU 
bhm anka“  —  L u b lin , K K S  —  In o w ro 
cław, „G rochów “  —  W arszawa i  „W i
sła“  — K rakó w .

G R U P A  I I I :  Ł K S  —  Łódź, „Rado
mia!-:“  —  Radom, O M  TU R  —  Rze
szów, „G edania“  — Gdańsk i  l.K S  — 
W rocław .

G R U P A  IV :  M K S — G dynia, „Z ry w "
— Olsztyn, „Z ry w “  —  Św iętochłow ic« 
i  „Z jednoczeni“  —  Bydgoszcz.

7 G R U D N IA  W A LC Z Ą :
„Odra“ - - •Szeżee+n - „Stella“ -~ 

Gniezno. '* •’'
„Tęcza“  —  Łódź — CKS — C z łu 

chowa.'
„W a rta “  — Poznań -=- „L u b lin ia n k » * 1’

— Lublin.
„R adom iak“  —  Radom —  O M  TUR

— Rzeszów.
Ł K S —Łódź — „G edania“ — Gdańsk- 
„Z ry w “  —  O lsztyn —  „Z ry w “  —

Świętochłow ice.
M K S  —  G dyn ia  —  „Z jednoczen i“  —

Bydgoszcz.
14 G R U D N IA  W A L C Z Ą :
R KS „B a to ry “  —  Chorzów i  zw y 

cięzca spotkania „O d ra “  —  „S te lla “ .
M K S  „G rochów “  W arszawa 1 

zwycięzca spotkania „W a rta “  —  ,,Lub - 
łin ia n k a “ .

Początkowo anglosaskie dowództwo próbowało 
zdobyć Gaen, uderzając z boku. Kanadyjczycy posu- 
.wali się wzdłuż drogi Bayeux — Caen, przedarli się 
przez Breteville i  dotarli nawet aż do lotniska Ga- 
priąue, położonego na zachodnich krańcach Caen. 
Jednak nie udało im się okrążyć miasta od południa. 
N a drodze ich wyrosła rzeka o bardzo wysokich,, 
stromych brzegach. O ddziały brytyjskie, wspierane 
przez czołgi, chciały okrążyć Caen od wschodu.

Jednak Niemcy znów „um ocnili się" na, terenie za
kładów metalurgicznych „C olobello" i  wprzyległej 
psadżie — i... przecięli im drogę.

W tedy dopiero 8 korpus bryty jsk i, wspomagany 
przez Kanadyjczyków, otrzym ał rozkaz zajęcia Gaen 
przez uderzenie frontalne.

Natarcie poprzedzone zostało przez akcję lo tn ic
tw a alianckiego, które „zmiękczając“  niemiecki opór, 
zburzyły wszystkie zamieszkałe punkty, znajdujące się 
na drodze, którą m iał kroczyć korpus, Potem artyle
ria  zaczęła torować przejście atakującym oddziałom.

Następnego dnia wieczorem A nglicy w kroczyli do 
miasteczka od północy, Kanadyjczycy -—- od zacho
du. N ieco później wojska połączyły się i  ruszyły ku 
rzece Orne, dzielącej miasto niemal na dwie równe 
części. N iem cy cofnęli się za rzekę, ale w  dalszym 
ciągu „wąska szyjka“ , jak nazywano w tedy Caen, 
była zakorkowana. A lianci nie m ieli jeszcze możności 
wykorzystania tego ważnego punktu węzłowego.

Po 8 dniach Montgomery uderzył drugi raz na 
Caen. T o, co wiedzieliśmy o przygotowaniach, czy
nionych do te j akcji, była tak interesujące, że zdecydo
waliśmy się stanowczo asystować przy je j przebiegu 
od pierwszego do ostatniego etapu;

W śród nocy wyjechaliśmy z ciemnego podwórza 
hotelu „L io n  d‘O r“  (Z ło ty  Lew ) w  6ayeux. Mknąc 
pustym i ulicami, szybko znaleźliśmy się poza granica
mi miasta. Dążyliśmy w  kierunku Caen. Tym  razem 
grupa nasza była liczniejsza, niż zwykle. Oprócz 
dwóch korespondentów sowieckich, b y ł tam Austra
lijczyk  Standish, Amerykanin — Mackdonald i  dwaj 
A nglicy: Robert Cooper z „T im ps" i  Ronald M atw is 
z „D a ily  Herald” . Tow arzyszył nam, jak zwykle, po 
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rucznik Carąue, stosunkowo m łody oficer z W IP , były 
pracownik biura reklam.

W  otw artym  wojskowym aucie-landzie było nam 
zimno. M ów iliśm y o oczekiwanej akcji, która całkow i
cie pochłaniała naszą uwagę. Tego ranka 2 armia b ry
tyjska zamierzała rozpocząć tak długo oczekiwane na
tarcie. W yborow e dywizje kanadyjskie i  szkockie, 
wspomagane przez dywizje czołgowe, otrzym ały roz
kaz przerwania lin ii obrony niemieckiej na południo
wym brzegu rzeki Orne, w  okolicy Caen i  przedarcia 
się na południe celem odcięcia wszystkich wojsk nie
mieckich w  Norm andii. Chcieliśmy zobaczyć to  nieby
wałe w  dziejach w ojny w idowisko — na jeden punkt 
m iało jednocześnie uderzyć -4 tysiące bombowców.

Początek artyleryjskiej przygryw ki zaskoczył nas 
koło Caen. W śród pustych U lic, zawalonych szkiele
tam i domów i zwałami gruzu, echo wystrzałów  brzmia
ło  ponurym echem. Niemcy usiłowali odpowiadać, 
starając się wymacać kierunek angielskich pozycji. K il
ka pocisków upadło koło lotniska w  Capriąue.

Uważaliśmy za szczęście wydostanie się z miasta. 
Koło ścian rozwalonej plebanii, na przedmieściu, ukry
liśm y nasze „ła z ik i". Słońce jeszcze nie wzeszło. Nad 
miastem, skazanym na Zagładę, rozciągało się spokoj
ne, blado-niebieskie niebo, pokryte na l in i i  horyzon
tu  pierzastym i chmurami, różowiejące od wschodu 
pierwszą Czerwienią świtu.

Na północo-wschodzie odbijał się w  morzu czysty 
b łękit u ieba.T ia tym  tle  ukazały się eskadry czteromo-

H iU M A C Z Y Ł A  HELEN A  ZATO R SKA  

torowych .Lancasterów“ . Początkowo były  to  ty lko  
czarne kreseczki, jak gdyby nakreślone węglem, ale 
kreseczki te szybko rosły w  miarę, jak zbliżały się do 
nas. W krótce usłyszeliśmy groźny w arkot w ielu se
tek samolotów. Leciały one w  rozsypkę. Pobiegły im 
naprzeciw setki czarnych pocisków. To niemieckie 
zenitki usiłowały wzbronić bombowcom dojścia do 
Colombelle.

Na próżno. Rozległ się huk. Ziem ia zatrzęsła się 
pod naszymi stopami, z dachu plebanii, oddalonej 
mniej więcej o 2 km od osady, posypały się cegły. 
Nad osadą i  w ielkim i zakładami metalowymi — Co
lombelle — ośrodkiem obrony niemieckiej w zbił się 
czarny słup dymu, któ ry podobnie do wybuchu w ul
kanu począł rosnąć, rozszerzać się, aż p rzykry ł pół 
nieba. Opromna czarna chmura zwolna sunęła ku mia
stu. N ajpierw  spowiła miasto, potem osadę, potem 
pszeniczne pole, złocące się niemal na progu plebanii. 
Chmura podobnie jak silna londyńska mgła pochłonę
ła wszystko, oprócz ogłuszających wybuchów i  w y
strzałów artyleryjskich z dział, które okopały się za 
polami pszenicy. W zeszło słońce. Było ono szkarłatne, 
kuliste, chłodne. W  tym  niesamowitym, groźnym 
świetle wszystko wydawało się czarny — pola, drze
wa, ściany plebanii, rozwalony kościół.

Było tak, jakgdybyśmy spoglądali na świat przez za
kopcone okulary. Nad czarnym krajobrazem świeciło 
błękitne niebo i  w  tym  spokojnym błękicie płynęły
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w  zwartym szeregu „latające fortece")- Leciały eska
drami w  wyliczonych odległościach.

Zachwyceni, oszołomieni, w róciliśm y do sztabu dru
giej arm ii, gdzie wyschły jak pergamin pułkownik Po- 
wel oznajmił nam, że natarcie rozw ija ’się pomyślnie, 
że możemy stać się naocznymi świadkami dziejowych 
wypadków itd . itd . Zabronił nam pisać o rozmiarach 
akcji i  wspominać o uczestnictwie w  niej Kanadyjczy
ków. Kanadyjczycy odznaczali się niebywałą zaciek- 
łością.Niemcy bali się ich i  starali zawsze przeciwsta
w ić im współmierne siły. Z w ykle  Kanadyjczycy zjawia 
l i  się na odcinku głównego natarcia i  dlatego, jeśli 
Niemcom udawało się w ykryć ich obecność — dekon- 
spirował się przed nim i przynajmniej w  połowie plan 
sojuszniczego dowództwa.

Po konferencji prasowej w  sztabie udaliśmy się do 
Colombelle (nie mieliśmy najmniejszych wątpliwości, 
że osada już znajduje się w  rękach A lian tów ). Zatrzy
mano nas rozsądnie na pograniczu sąsiedniej w iosk i 
Dzień był gorący, bez najmniejszego w iatru. T rup i za
pach, słodkawy i  ciężkiN inosił się nad zniszczoną w io
ską. W  rozwalonym lesie leżały zabite konie i krow y.

Udaliśmy się w  kierunku Colombelle wzdłuż rzekł 
Orne. Angielskie działa ukryte w  parku w a liły  w za
kłady i  w  osadę. A rtylerzyści pomagali Kanadyjczy
kom .„ręcznie oczyszczać teren zakładów. W idzie li
śmy wyraźnie dymy wybuchów, słyszeliśmy urywane
i  wściekłe serie karabinów maszynowych i  automatów. 
Sierżant, kierujący pierwszym oddziałem, m ów ił pół 
żartem ■—■ pół serio:

— Oto macie potęgę lotnictw a. W a lili, w a lili, tyle 
bomb zmarnowali, a Szwaby i  tak przyszli na nasze 
ręce. Od tego trzeba było zacząć, a my byśmy ich da
wno w ykurzyli.

N iesłychany co do siły  nalot (na same zakłady Co
lombelle zostało zrzuconych dziesięć tysięcy ton bo m b ) 
nie przyczynił się ani na jotę do wygranej Aliantów- 
Rozwścieczeni Kanadyjczycy rzucili się wpław prze* 
rzekę i  zw arli się w  boju z Niemcami i dopiero wtedy 
udało się wykurzyć Niemców z Colombelle. Piechota 
raz jeszcze pokazała, że nawet najpotężniejsze lotnic
tw o nie zdoła rozstrzygnąć o wyniku w alki, jeżeli }«j 
pomocy nie po tra fi szybko zdyskontować odważne 
i  energiczne wojsko lądowe. (d. c. tl.)
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